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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
z 
| Poniedzialek, dnia 15 stycznia 1912 roku, 


- rm 


Redakcja i administracja “Nowego Karjera Łódz Prenumerata, w Lodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- uena sgłoszeń: |-sza strona 60 kop. za wiers 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re 
-` lmteresowani do redakcji zgłaszać się mogą od Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocztó-| klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne . 
n do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz, ; 
„Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop.,+reklamy po 

Adres telegraficzny „Łódź Kurier”. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Wr. 253, | 20 k., zwycz. po 12 k. zawiersz oelitowy'uh jego miejsce 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów ad: ninistracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro cyloszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domow. Handi, L. i E. Metzi i Seka. 
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= a [7-te przedstawienie dla prenumeratorów „Nowego Kurjera Łódzkiego”, a 
C TERTR POPVLASI Y IELEWsKIA z. Aż dn. 16 Stycznia r. b. o godz, 8 m. 15 w. daną będzie 


aiengana sinka z angielskiego 


Bilety po zniżonych do połowy cenach są do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachodnia 37 codzień PEC E | 
sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do wtorku p. tyg. do g. 4'/; po poł. "Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatruod godz. , 5 po peł. 
we Wtorek już po cenach zwykłych, Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty. 


- 


za latarnię po 21 rb, 50 kop. bowej i na części Południo- 
St Petersburskie Towarzystwo Ubezpieczeń rea dniowe 1,60 n 
podaje niniejszen: do publicznej wiadomości, że na zamianę oświetlenia gao- na budowę wieży ciśnień w ; i 
Główna Agentura tegoż Towarzystwa na Okręg Łódzki koń a ae Pouk pe zi | parku Mikołajewskim od 
powierzona zoslaie z dnem I-go stycznia r. b. panu Gęsi, Paw JA WOZEK 
womiejskiej 10,000 250,288 rb 
w. N ul. Widzewska M 70 AH ; as A s 
annemannowię aprzeciwko głównej poczty) utrzymanie i naprawa 29 drew- W ogłoszonym przeliminarzu bud- 

, Uprasza się. zatem Szanowną Klijentelę o łaskawe wnoszenie z dniem 15 stycz= nianych i 141 żelaznych 1,700 „  żetowym napróżno szukałem wydatków 
ani r. b. wszelkich opłat tytułem składek od ubezpieczeń życiowych, ogniowych naprawa bruków miejskich 84,492 „ na oświetlenie elektryczne kilku ulic, 
ł od nieszczęśliwych wypadków do Kasy Głównej Agentury (Widzewska 70), - studnie miejskie 8,200 „ Koszt ten jest chyba niewielki, gdyż lẹ- 
jak, również o łaskawe zwracanie się tamże o wszelkie informacje w kwestjach WN SR i ; ee r 
ubęzpieczeń w zakres operacii Towarzystwa wchodzących. r1616—5—5 74 wewiemę 28 nowych lam tarń elektrycznych na ulicach posiadamy 

, tarni gazowych na ul. Św. nie wiele, z niewielką szkodą dla: miax 
z ; Anny i Cegielnianej 623 „ sta, albowiem gaz łódzki daje Światła 
WCC RZY SRODEK 0 RP na naprawę bruku drewniane- S od elcktrycznego, sięga 
piegi, pryszcze, opatenizn 0 p d k ) k go na ul: Piotrkowskiej, aiz e gazowem jest w Łodzi dziware 
mągry, czerwoność iwórzy ; oS al 3 Mie $ a Krótkiej i Benedykta 4,092 „ żółte, gdy powinno być przeciwnie. 
î wszelkie plamy w Łodzi. na zabrukowanie ul, Miljono= Z zestawienia A ac ? 
l wej, Grabowej, Słowiańskiej powyżej wynika, że za m E 
Pasta do twarzy a aj. a tara Made E A 
wynalazku aptekarza ; na studnie miejskie 533, ułożenie nowych. ulepszonych 
Jana Niwińskię Zobaczmy teraz, ile zarząd miasta na asenizację i dezinfekcję w przeznacza w  preliminarzu  budże< 
3 vns 180, przeznacza w budżecie swoim na utrzym parku miejskim „Zródliska* 152 „  towym na rok 1912 zaledwie 136,938 
dla uniknięcia naśladownictwa, .ażde pudełko imanie porządku w mieście, na jego 0= na ogrzewanie oranżerji 515 „ rub: 
daopatrzona jest w plambą, na której znaj- Swietlenie, na bruki, chodniki, na parki, ną konie dla ogrodników 419 „ Cyfra ta zaiste zamała | 
duja sią Mo 264 i nazwiska wynalazcy czyli na to, co miasto przyozdabia i CO nonorarjum technika leśnego Nic więc dziwnego, że bruki w TA 
Jan Niwiński. pobyt w jego murach  uprzyjemniać i na nadzór techniczny nad dzi wołają o pomstę do nieba, nie dzie, 
$przedaż w aptekach, składach aptecznych może. | lasami miejskiemi 78 „  wnego, że lepsze bruki posiada nawe 
i perfumerjach. ` . W budżecię -miasta Łodzi w tym na przybory kancelaryjne i przysłowiowa Kiernozia, niż Manchester 
ame dziale gospodarki miejskiej znajdujemy leśnika | 50," polki, a 
Dzisiejszy numer składa się PORMO RONINA: na utrzymanie ogrodów 995 rb. Ale, że zarząd miasta na rok | 
= 8-min kolumn. Na OCZYSZCZANIE placów miej- na naprawę bruku drewniane- nie projektuje większych robót bruka 
skich i ulic na gruntach go na ulicy. Mikołajewskiej skich, za zle mu poczytać nie możn 
miejskich 7171 rb, i Nowomiejskiej 2,537 „ Kto przez lat tyle tak mało dbało b 
Kalendarzyk. oświetlenie ulic gazem 14,218 „ na parki miejskie 5906 „ Ki, kto obojętnie patrzył na łamanie we 
(Na mocy kontrakta, na na przebrukowanie bruku dre- iosi u tysięcy wozów rocznie z pow 
„ Poniedziałek, d, 15 stycznia 1912 r. zasadzie którego oddano ga- ~- wnianego w 8 kwartałach du wybojów na ulicach półmijonowego: 
„ Dzi á: _ Pawła I Pust. zownię. w dzierzawę do d. 14% * a. ulic 41,230 „ miasta, ten mógł być. „konsekwentnyre! 


„0 watycznie 3, 1920, miasta, płaci." |. ' ga bruki ną. piky. Wierze. © także j w, roku 1912,7" a 


W ciągu lat kilku Łódź pod rzą- 
. dem samorządowym będzie musiała 
f przystąpić do budowy kanałów i wodo- 
j giągów, a zatem. przedewszystkiem do 
l rozkopywania ulic i co za tem idzie do 
erywania braków. 

Nie warto więc przystępować obec» 
| pie do układania na większą skalę no- 
1 wych bruków, które przy budowie nież= 
będnych nowych urządzeń miejskich bę- 
dą musiały być zerwane. 

Ale natomiast zarządowi miasia za 
złe poczytać należy, iż iak długo zwleka 
z budową kańaiów i wodociągów, że 
dopiero w budżecie na ok 1912 usy- 
.  gnował Suing 15,000 rb. ua projekt ge- 

neralny robót kanalizacyjnych i wódo- 
| ciągów, jako reszię wygatku, asygno= 
| wanego pūprzednig: 


4 Gdyby zarząd miasta do budowy 

kanałów i wodociągów przystąpił był w 

kilka lat po Warszawie, inaczejby obec- 

| nie Łódź wyglądała, Byłaby piękniejszą 

= í bogałszą, niż obecnie, albowiem z 

miasta, posiadającego wygody i urzą- 

dzenia mowocześne, nikt nie przenosi 
siędo Innego, jedynie dlatego, że znaje 
duje w niem te wygody. 

Na parki i ogrody miejskie przezna- 
czolo ogółem 7,125 rb. 

To znowu za mało. 

Warszawa nie posiada tyle ogrodów 
Ww mieście i w jego pobliżu, a przecież 
jest tam powietrze lepsze, gdyż zarząd 
miasta dba więcej o te studnie Świeżego 

_ powietrza, o ie cele przechadzek i wy- 

i cięczek, © le miejsca zabawy dzieci, 
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A Y 


f Ale i tó można łatwo i rychło na- 
EE =r | : 
\ s Na oświetłenie gazowe wydaje zas 
| rząd miasta ogółem 74,218 rb. 
U Niezbyt wiele, 
| Wogóle zauważyć można dziwną 
= oszczędność w wydatkach ną cel zew- 
j nętrznego uporządkowania i upiększania 
—_ miasta. 
U Prawda, że oszczędność jest wielką 
_ zaletą w każdem gospodarstwie, ale zbyt 
= wielka oszczędność w wydaikowaaiu na 
| čele niezbędne, na cele, jak w tym razie, 
| podniesienia miasta do poziomu miast 
p.  auropejskjch, jest co najmniej zbyteczną 
| í naganuą, gdyż ta oszczędność, zamiast 
| korzyści, przynosi miastu jedynie wielką 
szkodę. 
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B. Filipowicz. 
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+" „Riecz* zamieszcza opis interesują- 
cego szczegółu, który poprzedził znany 
' zatarg rosyjsko-amerykański z powodu 
śraktatu handlowego z roku 1832. 
| '  Ubiegłego lata redaktor rozpowsze- 
| ehinfonej w New-Yorku żydowskiej ga- 
= zety „judiche Tageblatt“ — Kamajko, 
otrzymał od prezydentą Tafta polecenie 
"zapoznania się ze stanem emigracji w 
> Rosji. Jak tó się praktykowało dotych= 
R czas w iażie pólurzędowego wysyłania 
kogokolwiek do Rosj, o misji Kamajki 
powiadomiono ambasadora rosyjskiego 
bar. Rosena, 
Baron Rosen w odpowiedzi na to 
= oznajmił, że ponieważ Kamajko był 
przedtem poddanym rosyjskim (przed 20 
aty), a w dodatku jest żydem, więc 
rząd rosyjski wolałby, ażeby w powyż= 
szej misji pojechał do Rosji ktoś inny, 
Dowiedział się o tem depulowany ame- 
tykański Suitzer, który natychmiast zain- 
| terpelował w tej sprawie Tafta. 
l o Tait który przed rozmową z Sul- 
| zerem jeszcze o odpowiedzi barona Ro- 
| sena nie wiedzial, zaprosił do „Białego 
Domu" baruna kusena, a równieź i p. 
= Kamajkę i wyraził powtórnie życzenie, 
ażeby ien Osiaun wyruszył do Rosji 
baron Rosen oznajmij, że nie ma 
| nic przeciw temu, prosit tylko, żeby mu 
udzielono czasu na porozumienie się z 
Petersburgiem i po trzech dniach oznaj- 
mił, że wobec wskazówek z Petersbure 
ga zmuszony jest odmówić p. Kamajce 


opzwolenia ną wyjazd do Roslów *.'' ' dednoczsśnie , zdecydowano... mianować .. 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 15 stycznia 1912 r. 


Fakt ten wywarł ogromne wrażenie 
*~ Ameryce, ponieważ powiadamienia 
ambasudora rosyjskiego nie uważano 
tam nigdy za pytalie go o pozwolenie 
na wysłanie kogokolwiek do Rosji. 

Wpłynął też fakt powyższy ogrom- 
nie na zaostrzenie stosunków. 


Kolej warszawsko-tiedefsta, 


Onegdaj już oblegały: biura dyrek- 
cji tłumne rzesze kandydatów do posad 
na kolei, przeważnie dyimisjonowanych 
olicerów i podoficerów różne; kondycji 
i wieku, z podaniami o przyjęcie, 

Urzędnicy ontroli skarbowej mini- 
sterjium komuwikacji, należący do komi 
sji odbiorczej, podzieiili się na KIK” 
giup i, dobrawszy Sobie po kilku urzęm 
dników z biura Koniroi Kolel wieden 
skiej, wyjechali Z umi w dCiegaci na 
wzy linje koler 


Celem wyjazdu tych poszczególnych 
grup kontroli skarbowej, finansowej now 
wego ustroju kolei wiedeńskiej jest od- 
biór inwentarza kolejowego na stacjach 
trzech ednóg kolei, tudzież sprawdzenie 
kas biletowych, towarowych wraz z ad- 
biorem znalezionych w nich wpływów. 

Ze słacji, dokąd uaały się cztery 
grupy urzędników, dojadą oni do stacji 
nowych w obu kierunkach każdej linji, 

Do czynności w komisji odbiorczej 
powołano również na stecjach krańco- 
wych, dọ których przylsgają koleje 
skarbowe nadwiślańskie, jak: (Granica, 
Koluszki, Warszawa, po kuku czynnych 


urzędników, wybranych z kolei skar= 
bowych, mianowicie na ;omieunionych 
stacjach. 


Wczoraj w nocy nadeszła depesza 
z ministerium komunikacji, potwierdza= 
iąca nominacje naczelnika kolei wiedeń- 
skiej, inż, Paukera, i naczelnika wydzia- 
łu drogowego, inż iśruglikowa. 

Od r. 1898 zarząd kolei warsz. 
wiedeńskiej dzielił się na dwie grupy: 
rądy zarządzającej i dyrekcji. 


Rada zarządzająca składała się: ž 
kancelarii rady w Warszawie, z urzędni- 
kami do szczególnych poleceń w Pe- 
tersburgu, z kancelarji zarządu tinanso- 
wego, buchalterji, wydziału "tarylowego, 
kasy głównej, biura  reklamecyjnego, 
kontroli kuponów akcji i obligacji, wy= 
działu dostaw, wydziału prawnego, kon- 
troli osobowej, kontroli towarowej, dru» 
karni biletów, kasy emerytalnej, kasy 
zapomóg, szkoły technicznej i szkoły 
miejskiej, oraz z wydziału agemiur cel- 
nych przy komorach. 


Dyrekcje stanowiły: kancelarja dy- 
rekcji, litogralja, kontrola rozchodów, 
kontrola techniczna, laboratorium che» 
miczne, służba lekarska, wydział gospo- 
darczy, słuzba drogowa, służba ruchu, 
oddział tłumienia pożarów, służba tele- 
grafu i najliczniejszy za wszystkich Wy- 
dział mechaniczny z warsztatami w War- 
szawię i Zbikowie. 

* 


Wczoraj z biurowości kolei usunięto 
język polski. 


Ambasadorowie nieobecni, 


Dotychczas z ostrą bardzo krytyką 
rosyjskiej dyplomacji występowało „No- 
woje Wremia*, które, jak wiadomo, pró- 
bowało nieraz na własną rękę czynić 
kroki dyplomatyczne. 

Obecnie organowi Saworina sekun- 
dują „Birż, Wiedom.*, zwracając uwage 
na fact istotnie dziwny, 


Oto rosyjskie ministerium spraw 
zagranicznych systematycznie, w momen: 
tach najważniejszych dla dyplomacji ro: 
syjskiejj pozostawia ważniejsze poste- 
runki dyplomatyćzne zagranicą w rękach 
t. zw. pełnomocników (chargć d'affaires). 
Tak np. w Persii w czasie walki kón- 
stytucjonelistów z sząchem Mohamedem 
Ali zarządzał misją rosyjską w Teherą* 
nie p. Sablin, niedawno tranzłokowany 
tam z Tangeru. Poseł Hartwig był już 
odwołany, ministerjium zaś zwiekało z 
mianowaniem łGoziełł-Poklewskiego. 

Podobe | teraz poselsiwem rosyj 
skiem w Pekinie zarządza p. Szczukim, 
człowiek młody, poselstwem zas w Tus 
kio p. Broniewski. 


Przed rokiem postanowiono odwo- 
łać z Waszyngtonu posła br. Rosena, 


ambasadorem Bachmetjewa. Br. Rosen 
powrócił do Petersburga, ambasadą za- 
rządzeł radca ks. IKudaszew. Trwało to 
rok, aż naraz Stany Zjednoczone zerwały 
traktat handlowy, Wówczas dopiero p. 
bBachmetjewa pośpiesznie wysłano do 
Waszyngionu, ale już było późno. 


Organizacja wyznania 
marjawitów. 


Projekt ustawy o wyznaniu mare 
wicksem, vchwałony przeż Izbę vaństwo- 
wą, uległ v qRadzie państwa znacznym 
zmianom, wskutek czego frzckazano vo 
obecnie komisji pojednawczej. 

Zmiana zaszła już w samym na» 
główku* Udy lzba zatytułowała swój 
projese „Ustawa o gminie wyznafiiowej 
marjawitów”. Rada państwa nadała swej 
uchwale tylu; „Przepisy o wyznających 
naukę marjawitów* | zgodnie z item, 
zredagowała art. leszy ustawy, Odrzuca= 
jąc pojęcie osóonej gminy wyznaniowej 
marjawitów, a przysównując ich raczej 
do sekKCiarzy. 


Art. 2 ustawy, przyznający marja- 
witom prawo odprawiania nabożeństw 
publicznych. Rada państwa wykreśliła 
wyraz „publicznych*, co zresztą niema 
szczególnego znaczenia. 

Dalej bez zmiany pozostawiła Rada 
państwa artykuły 4, 5 i 6, co do zwole 
nienia duchownych  riarjawickich od 
służby wojskowej, udzielania im paspor= 
tów i prowadzenia przez nich aktów 
stanu cywilnego. Natomiast Rada pań= 
stwa ourztciła art: 7, który brzmiał: 
„Sprawy małżeńskie marjawitów podle- 
gają kompetencji ich władz duchownych 
podług przepisów ich nauki, z zachowae 
niem przepisów prawa cywilnego": Wobec 
odrzucenia powyższego artykułu, marja= 
wici nie będą mieli sądu kanonicznego 
do swoich spraw twałżeaskich, i sprawy 
ie przeprowadzać będą musieli w sądach 
cywilnych, za przykładem baptystów i 
innych seKciarzy. 


Wreszcię art. 8 Rada państwa zmie- 
niła w tym duchu, że ustawy parafii 
marjawickich ma zatwierdzać pubernator 
(w Królestwie generał-gubernator), nie 
zaś minister spraw wewnętrznych, jak 
chciała Izba, 


Wynalazek polaka. 


Korespodent nasz paryski z dnia 5 
b. m, pisze: 

Większa część będących dzisiaj w 
użyciu samochodów poruszana jest, jak 
wiadomo, za pomocą benzyny, która 
jest powodem całego szerepu niedogod - 
ności; powoduje częste eksplozje, zanie= 


czyszcza W okropny sposób powietrze, - 


jest dość kosztowna i t d, 


Otóż rodak nasz, inżynier Walde= 
mar Kopczewski, wpadł na pomysł wy- 
nalazku, który odrazu położy kres 
wszystkim tym niedogodnościom. Wyna- 
lazek swój demonstrował w tych dniach 
p. lKopcz. w muzeum Arts et Métiers w 
Paryżu przed specjalnie wyziuaczoną ko” 
misją, składającą się ze znanych inżynie- 
rów i techników paryskich, 

Oto na czem polega pomysł 
Kopczewskiego. 

Wynalazł on gaz w postaci płynu, 
który, przechodząc przez odpowiednio 
skonstruowany aparat, również pomysłu 
p. K. wytwarza poruszającą motor, elek» 
tiryczność, albo raczej coś w rodzaju 
elektryczności, „Jest to płyn=zaz, który 
z powodzeniem zastąpi benzynę w loko- 
mocji samochodowej. Odkrycie to po 
siada wielką doniosłość i może dokonać 
całkowitego przewrotu w dziedzinie au= 
iomobiowej 1 jej pokrewnycii, 


inż, 


Wyliczenia p. K., sprawdzone przez 
komisie techniczną muzeum Arts et Mé- 
tiers stwierdzają, że gaz-płyn jest © wiele 
tańszy od benzyny, że jest on bezwon- 
nv, nie zawiera żadnych substancji, szko- 
dłiwych dla zdrowia i wreszcie, że daje 
się przewozić bardzo łatwo, jak npe naf- 
ta, w specjalnych blaszankach z tą róż= 
nicą, że jest o wiele od niej lżejszy, a 
nawet iżejszy od benzyny» Wszystkie te 
właściwości wynalazku naszego rodaka 
maa kolosalne znaczenię z punkiu wpa 
dzenia technicznego, ta też orzeczenie 


komisji wypadło bardzo POoMYŚlNIE „= * 


Pan Kopczewski pracuje w chwili 
obecnej nad ostątecznem ulepszeniem 
swego wynalazku, poczem opatenłuje go 
we wszystkich krajach, 


prasa arabska. 


—0—0— 


Europa, naogół biorąc, bardzo mae 
to jest poinformowana o rozwoju prasy 
arabskiej w Afryce i na wschodzie. 
Spotyka siępod tym względem niejedno- 
«rotnie dziwne zdania ebuk które 
iyikö dowodzą jak bardzo nieducenia 
się życia iulsiekiualnepo isoye wscelhod- 
aich, 


Byłoby jednak błędem | jekkomyśl- 
nością, gdyby i nadal miano niedoceniać 
tego ruchu, który z roku na rok się 
wzmaga. Ruch ten objawia się w pierw- 
szej linji w klasach wykształconych i na 
szersze masy pozostaje doląd bez więk- 
szego wpływu. Ale nie może być obo- 
jętną rzeczą io, co dzieję się w wyksz- 
tałconych kołach na wsci:odzie, a pańe 
stwa europejskie, które z «wajami tymi 
utrzymują stosunki, muszą się liczyc z 
KOM wyksziałconycii | kierujących 
kót. 

Prasa arabske w usiathich 
ogromnie się rozwinęła, 
lylko gazet wychodziło 
misie, Kairze i bajrucie, 
statnim czasie założono 
wych gazel i czasopisii, 


W ostatnich kilku miesiącach pow- 
stało siedem nowych arabskich czaso: 
pism, a mianowicie: trzy w Syrii, jedno 
w Tunisie, jedno w Egipcie, jedno kas 
tolickie w Belgradzie, wydawane przez 
tamtejszych karmelitów i jedno w Mek- 
syku. 

Do tego dochodzą cztery nowe tya 
godniki: dwa w Kairze, ;eden w Bajrucie 
i jeden w Tangerze. 

Jak wieiką jest liczba pism w posz- 
czególnych miastach, dowodzi tego jes 
den przykład. W Bagdadzie wychodzi 
dziesięć gazet, z tych pięć w arabskim, 
pięć w tureckim języku jest redagowa- 
nych. Pisina tè redagowane Są żywo, 
odzuączają Się satyryczuym tonem | licz- 
nemi ilustracjami, Dudzączmi Ogoulie zas 
jęcie 1 zainteresowanie. 


Prasa egipska, która w tym rzędzie 
wykazuje największe postępy, stara sią 
dla swych czytelników o europejski ma» 
terjał kształcący, Podaje ona rozmaite 
tłóÓmaczenia prac pisarzów europejskich, ' 
zajmuje się gruntownie historją arabską, 
pisuje o filologii arabskiej, literaturze 
it d. 


latach 

uawniej kilka 
w Algerze, Tu- 
natOMiast w o» 
cały szeřeg no- 


Wiadomości ogólne, 


-——— 


O Apteki w samorządzie. 
Obie Izby uchwaliły prawo, na którego 
zasadzie samorządy ziemskie i miejskie 
mogą otwierać własne apteki, z mocy 
uchwały w tej mierze rady ziemskiej lub 
miejskiej, bez zachowania przepisów, 
wyłuszczonych w art. 353 usiawy Ice 
karskiej, 

W ten sposób, na rzecz organów 
samorządu, czyni się wyłom w dotycha 
czasowym monopolu otwierania apiex 


Otwieranie aptek ziemskich i miej 
skich odbywać się będzie bez żednyci: 
szczególnych formalności, pod warun- 
kiem jedynie uprzedniego, na miesiąc 
przed otwarciem apteki, zawiadomienia 
gubernatora, i z zastrzeżeniem, że tak 
otwartych aptek miejskich i ziemskich 
nie wolno ani zbywać, . ani wydzierża- 
wiać w ręce prywatne. 

Co się tyczy wszystkich innycłz 
przepisów ustawy Jekarskiej, dotyczą: 
cych urządzenia i utrzymywania aptek, 
oraz nadzoru nad niemi, te będą ObO" 
wiązywały również apteki ziemskie i 
miejskie. 


O Srodki lecznicze. Główny 
inspektor lekarski zawiadomił guberna« 
tora, że ponieważ zdaniem rady lekar: 
skiej, wszelkie pasty do zębów, krople, 
proszki i eliksiry stanowią środki czysto 
lekarskie, więc główny inspektor cofa 
wydane w roku 1889 dentystom pozwo- 
lenie na wyrabianie wymienionych środe 
ków. l 
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Ze świata. 


[) Aresztowanie szpiega. 
W miejscowości Manel w okolicach 
Hamburga aresztowano czeladnika pie- 


karskiego niemca Brukselda, który się 
przyznał do szpiegostwa na rzecz 
Rosji. 


C) Straszna katastrofa, W 
Odesie Oirzemaao wiadomość, że dążą- 
cy z Hamburga okręt niemiecki „Xios* 
zatonął. 40 osób załogi znalazło śmierć 
w morzu, 

Ten sam los spotkał okręt 
nois*, dążący z Marsytii 
pami. 


O © cześć polek. Przed kilku 
dniami w jedne} z kawiarni: krakow- 
skich kadet piechoty: wyraził się obelży— 
wie o kobietach polskich” Obecny w 
kawiarni współpracownik pewnego pism 
ma krakowskiego wyzwał kadeta na po- 
jedynek, który się odbył. Kadet odniósł 
ranę ciężką, dziennikarz  draśnięty jest 
lekko w rękę, 

Q) Zasądzenie Francji. Pa- 
ryski sąd cywiny skazał państwo fran- 
cuskie na odszkodowanie w wysokości 
100,000 franków na rzecz wynalazcy me- 
Jinitu, Turbina, ponieważ zarząd wojsko= 
wy swego czasu przez swe postępowa- 
nie uniemożliwił Turbinowi zużytkowanie 
patentu. 


„Anto- 
z 25 050- 


Z Cesarstwa. š 


A Ämnestja. Otrzymał amne- 
stję kapitiau Kostüenko, skazany z wym 
roku senatu na 6 lat katorgi za organi- 
zowanie oficerskiego zwiazku polityczne= 
go we fiocie. 

A Zamachy samobójcze. 
W Petersburgu duze wrażenie sprawiło 
otrucie się dwóch młodych dziewcząt, 
16 letniej Zaorskiej i 18=ietniej Janiny 
Rosławskiej, 

Dziewczęta wieczorem we wtorek 
zajęły numer w hotelu „Feniks*. Po 
nieaługim czasie numerowy usłyszał 
jęki i gdy wszedł do numeru, zobaczył 
leżące bez przytomności dziewczęta, je- 
dną na łóżku, drugą na otomanie, We- 
zwano policję i desperatki odesłano na- 
tychmiast do szpitala. 


Po przyjściu do przytomności obym 
dwie zgodnie zeznały, że postanowiły 
otruć się wspólnie i uprzednio się co 


9) 


AUGUST STRINDBERG 


„tego, nie wyjawiiy. 


do tego umówily, je do 


nich zz 


Co skłoniło 
Każda z 
żyła sporą dozę kseozotu, 

Stan zdrowia dziewcząż 
poważny. 


A Ksiądz zawieszony. Do- 
noszą z Petersburga, że w wigilię Boże- 
go Narodzenia st, st, do proboszcza 
kościoła św. Stanisława hr. O'Rourke 
zgłosił się pomocnik komisarza i zako- 
munikował mu, że ministerjum spraw 
wewnętrznych dowiedziało się, iż pro- 
boszcz kościoła św. Kazimierza ks. 
Około:Kułak miewa kazania. Wobec tego 
mibisterjum poprosiło arcybiskupa, żeby 
zawieszony przez rząd ks. Około»Kułak 
nie spełniał funkcji kościelno parafjal= 
nych. 


A Uwolsiesie. Z aresztu przed- 
wstępnego uwolniono 14 członków klu- 
bu robotniczego „Nauka“, aresztowanych 
we wrześniu i wszystkim nakazano O= 
puścić Petersburg w ciągu trzech dni. 


jest bardzo 
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x Nagana. Wiladza gubernjalna 
wyraziła naganę staroście zarządu miesz 
czańskiego w miasteczku Kroszno, w 
pow. nowogrodzkim, Szydłowskiemu za 
to, źe w lokalu zarządu rozmawiał zine 
teresantem po poisku. 


X Uwolnienie z więzienia. 

Z więzienia wileńskiego uwolniono 
redaktorkę tygodnika „Zorza wileńska", 
Emmę Dmoehowską - Jele fską. P} Dmo= 
chowskam]eleńska skazana była, jak wia- 
domo, na dwa miesiące więzienia z wy= 
roroku wileńskiei izby sądowej w spra- 
wie prasowe 

X Straszna śmierć. We wsi 
Cholówsa, w pow. święciańskim, gub. 
wileńskiej, wskutek braku dozoru Świnia, 
dostawszy się do mieszkania zagryzła na 
śmierć 2 i pół letniego Bolesława Łu- 
czyńskiego, odgryzając mu rękę, palec i 
całą nieomal twarz. 

X Wielbiądy na Litwie, Z 
pow, ihumeńssiego w Mińszczyźnie doe 
noszą do „IKurjera Wileńskiego“. 

Przea miesiącem do majątku Siczy 
należącego do gen. B. Matyńskiego, 
sprowadzono z gub: samarskiej 8 wiel» 
blądów, kosztu,ących po 150 rb. z 
przewiezieniem koleją na stację Pucho- 
wicze. 


O ile nam wiadomo, jest to pierwsza 
próba użycia wielbiądów do pracy. Wóz 
ze 120 pudami ziarna i z 8 ludzmi, para 


bić. Zawsze, 


śmiać do syta. 


ilekroć czytam starą książkę 
czuję się wzmocnionym. Dzisiaj 


wielblądów ciągnie z łatwością. Zdatne 
są one do wszelkiej pracy pociątowej. 
Na wszelkie zmiany temperatury są 
wytrzymałe i jedynie nie znoszą deszczu, 
w czasie którego należy okrywać ich 
specjalnemi czaprakami., Zywią się byle 
czem i jeśli im nałożyć do żłobu paszy 
na tydzień, to jednorazowo nie zjedzą 
więcej, niż organizm jej potrzebuje, 


Wiadomości krajowe. 


+ Za odpowiedź po pol. 
sku. Ms, Marjana Glib "skiego, wim 
karjusza parafii Słupia Nadbrzeżna, w 
djecezji sandomierskiej, usunięto z zaj- 
mowalego stanowiska, na żądanie mini- 
sterium spraw wewnętrznych, za Odpox 
wiedź, udzieloną w języku polskim dy. 
rektorowi okręgu szkolnego radom= 
skiego, 


Nasze telefony. 


Siedzę pewnego dnia u Roszkow= 
skiego, czytam gazetę, popijając jakiś 
artykuł herbatą, gdy nagle wpada do 
cukierni mój znajomy Wichrzycki i, 
nie witaąc się z nikim, pędzi do tė- 
leionu. 

Zaciekawiony idę za nim. 

Patrzę dopadł do aparatu, zakręcił 
korbką i przyłożył słuchawkę do ucha; 

Uplynęła minuta — nic... 


Wichrzycki bąknął coś pod nosem, 
zawiesił nikrofon i zakręcił powtórnie 
korbKĄ. 


Upłynęiy znów dwie minuty... Cie 
sza.. Przyjacjel mój zaklął zcicha. 
— (o a jest? rzekłem wtedy. 


Wicnrzy.'i odwrócił się. 


— A to ty? — zawołał, poznaw- 
szy mnie. — Wyobraź sobie, — ciągnął 
dalej, — z okna trzeciego piętra spa- 
dło na ulicę dziecko, chcę więc zatele- 
fonować po „Pogotowie* i niemogę do- 
dzwonić się do siacjił 

— Nie umiesz obchodzić się z tele- 
fonem, — odrzekłem. 

Odsunąwszy g go na bok, 
kręcić korbrą, 

Trwało to mniej więcej z pięć mi- 
nut może dłużej; poczem  przyłożywszy 
AE do ucha, usłyszałem: „Sta- 
cja!“ 


zacząłem 


d 
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mogę się 


` Popatrz się, Hanuś; wyrzekł trzyma 
jąc list w ręce. Od — Dymitra. 
List rozłoźony Iśnił się w słońcu niezli- 


l: 


— Proszę pani, — rzekłem wte 
dy, proszę połączyć z „Pogotowiem*. 
— Numer telefonu— usłyszałem przez _ , 
słuchawkę. 
— Niewiem 
rzekłem. 
— + r ja też niew em! 
— „Trudna radal — pomyślą 
sobie trzeba poszukać numer se | 


który numer! — od- 4 


fonu. i 
Wziąłem więc książeczkę telefoniczną _ 
i wyszukuję numer „Pogotowia. 
Znałaziem w krótkim czasie; RE ir j 
nią znowul 
A d i 
4 
f 


— Stacja? 
— Tak! | sh 
— Proszę pani z nr. 000, e", 
Upłyneło z pięć minut... cisza. 
Dzwonię, iLE 
— Kto mówi? po 

— Stacia! X 

— Proszę panit — odpowiadam, = RF 

prosiłem '"ż o połączenie z nr. 000, 

nr, 000. 

— Tak jest! 

— Połączonel I 

— Dziękuje! ZU 

Za chwilę słychać z mikrofońw 


„Bittel* * | 
— połączone? — - pytam 
zdziwiony? i 4 + 
= mieszkaniem pana Piper, 
menca! 


— Proszę odłączyć! —wołam wście 


kły, 
Oddzwaniam dziesięć minut, 


sąc 


Wreszcie słychać silne dzwonienie. í 
— Stacja! 

— Proszę z nr. 0001—wołam, trze | 
się ze złości. , 

— Który numer? | 
— 00! 

— 000? À 

— Tak I 

— Połączone! | 

— Kto mówi? —' wołam, "A - 
zdjęto słuchawkę. 4 | 

— Pogotowiel t 

— Proszę pana, — mówię, da) 
kna III piętra spadło dziecko; proszę © 
przysłanie karetkil 

— jaka ulica? 

— Piotrkowska! a 

— Numer? 

— 80! ai 

— Znowu spadło? — słyszę ` zdziw | 
wiony głos. 3 

— jakto „znowu*? — odpowiadam. 

— No, bo już przywieziono do nas i 
dorożką jedno aziecko, które spadło z © 
okna przy ulicy Piotrkowskiej nr. 2% 

— Taaak ?? — zawołałem. A jak 
dawno, proszę pana? 


A 


NEJ 


Rosjanie na wygnaniu. 


Powieść. 


_ To jedno jest pewnem, że Czerniczewski 
był jednym z tych swojego czasu, który przy- 
czynił się najoczywiściej do rozwiązania za- 
gadki emancypacji, uchylał systematycznie 
wszelkie proiekty zdążające do bezrozumnych 
politycznych demonstracji i tak samo dzisiaj 
gdyby się zjawił po pietnastu latach wygna- 
nia mógłby śmiało stanąć na stanowisku swo- 
ich następców. 

— (zy dobrze przeczytałem, — przerwał 
Paweł i odetchnął. 

Dobrze—odrzekła Anna. 

Paweł czytał dalej. „Zechciejmy się w koń- 
cu jeszcze rozejrzeć, o ile owe tajne stowa- 
rzyszenia sięgały poza szranki rzeczywistości. 
Czy one faktycznie były niebezpieczne dla pań- 
stwa? Zdaje mi się, że każdy, kto się lepiej 
rózelądnął w stosunkach Rosji, nie zawaha 
się ojowieczieć za mną; nie. Nawet wielu agita 
to'ów patrzyło się na rzecz zupełnie opacznie“, 

Paweł podniósł wzrok na żonę i spo- 
Birzegł, że iwarz jej zbladła. Powstał i odłożył 
usiążkę na bok. / 

-- Wystarczy na dzisiaj, dodał, To dobrze 
robi, Hanka, trzeba się jeno wprawić, zagłę: 


— Co do mnie, — ja tak daleko jeszcze 
nie postąpiłam, odpowiedziała Anna. Te same 
słowa, które przed chwilą odczytałeś, słysza - 
łam przez usta mojego ojca, wygłoszone z 
największem przekonaniem. 


Tak, bo twój czcigodny stary ojciec 
posłysza! je z pewnością również od mega 
oica. To właśnie jest niebezpieczne, że istniee 
ią ci czcigodni oicowie. Podczas gdy: Czer- 
niczewski, który zmarł, może być snokoiny o 
swoich „nastenców*, Obecnie, po dwudziestu 
latach, wyszła jego ewangielia po niemiecku 
u naipoważnieiszegń, iak powiadam, wydawcy 
w Niemczech, w trzech pięknych oprawnych 
tomach, właśnie w chwili ogłoszenia kode- 
ksu ks, Bismarka przeciw socialistom. I cóż 
na to powiemy? Gdybym by? chrześcianinem, 
poszedłbym w niedzielę na wieczornicę i po“ 
dziękowałbym Bogu za opiekę. 


To iest wielkie zdarzenie, tak wielkie 
przerwala Anna. ze trudno sobie zdać sprawę 
z następstw. A więc teraz się świat dowie. 


Wielkie, jak wielkie, Fanuś; światło 
przeczuwał, obecnie zaś nauczy się, i to tem 
bardziej, gdyż Czerniczewskiego dzieła tchną 
miłością. „Jeżeli słońce, które jest bóstwem, 
może ucałować w stęchliźnie życie“. Ha! Dla- 
czegożby nie mogło ucałować życia w liście; 
Otóż właśnie! 


Paweł powstał i zbliżył się do stołu, gdzie 
leżały pocztówka i list, przeświecane promie- 
niami słonecznemi. 


czoną ilością żółtosczerwonych liter, prawa 
podobnie pisanych atramentem z soku dzwon- 
ków polnych, którą to barwę dire] 
promienie. Połowę listu odczytał Paweł głoś- © 
no. Była mowa „o interesach kupieckich“ jakto 
zwykli nazywać zaprzysięzeni. Następnie od: 
czytał drugą połowę sam. Anna miała ochotę 
zapytać się o istotną treść listu, lecz wstrzy» 
mała się chwilowo; nie wypadało jej jednak 
pytać się o treść drugiej części listu, skoro 
mąż odczytał ją sam dla siebie po cichu, fpo- 
czem schował list do kieszeni. 


— Może zechcecie przejechać się niect 


po jeziorze?, zapytał. Taki piękny dzień dzisiaj , — 
zresztą winniśmy wypocząć. 

Przy tych słewach odwrócił się by ukryć 
wewnętrzny atak krwi cisnący musię na twarz. 
Równocześnie podniosła się Anna, hy ubrać 
dzieci do wycieczki. 


tig 


W Ouchy wsiedli na łódź: Pawe: wiosło- 
wał. Steńce właśnie dopiero pochyliło się 3. 
zenitu; było jasno i błękitnie. Alpy sawickie 
pokryte lasami bukowemi i kasztanąmi wy: 
glądały jak jaka kudłata skóra; u szczytu 
Cernettes de Bise leżały płaty śniegu. 


(C. d. n.) 5 
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| ~e Już z kwandras leży w szni- 
| ‘alul — usłyszałem odpowiedź, 

IH B to przepraszam! —- „awołałem 
"dziwiony. 

` Zawiesiłem słuchawkę, spojrzalem 
a zegarek 1 zagadkę misłęm rozwią- 
RU; +. 


NL , 
"Zacząłem telefonować o podzinie 4, 


— 


a teraz dochodziła 6, Przez ien czas 
 zawiezionmo dziecko 4 miejsca wypadku 
dorożką ‘dọ szpiłala, opatrzono je i uło- 
żono w łóżko. 

-Æ powyższego faktu widać jasno, że 
telefony nasze (łódzkie) latwo mogą być 
ystąpione poczciwemi  czworonogiemi 
1erzętami, przezwanemi  niewdzięcz - 
Ru mianem koni, 


To też od te! pory, ieśli kiedy mam 
dł «oś pilnego do zakomunikowania komuś 
| drugiemu, nie ide do aparatu telefonicz- 
„ mego, Jecz biorę czemprędzej dorożkę 
|. (przy której koń posiada wszystkie czte- 
| ry nogi) i udaję się osobiście do osoby, 
„Jad którą pragnę pokonferować: przyczem 
| korzystam potrójnie: raz, że oszczędzam 
sobie sporo czacu (czas io — pieniądz), 
_ mo drugie, nietelefonując niedenerwuję 
| się, a CO zatem idzie, nie tracę zdrowia 
| zdrowie to majątek), wreszcie nie Sza- 
| ując daremnie pieniędzy na urządzenie 

u siebie aparatu telefonicznego, za0= 
_" szczędzam sobie ładną sumkę (kto gro- 
h Sza nie szanuje, ten szeląga niewart). 


=. Radzę przeto wszystkim abonentom 
|, „Słeci telefonicznej* iść czemprędzej w 
' moje ślady, w myśl wyżej wymienionym 
trzem zacnym sentencjom. 


| | Henryk Bronicz. 


"aan na 
| 


Przedstawienia dla naszych 
{i abonentów, 


_ Na siedmnaste z rzędu przedstawienie 
_ dla naszych prenumeratorów 


| w teatrze Popularnym, 
koń odbędzie się 
| we Wtorek I6 stycznia r. b. 


wybraliśmy sensacyjny utwór z angiel- 
skiego p. t, 


g 


7 a . o 

y 66 
 „Zajemniczy Dżems 
| Sztuka ta nie schodzi z repertuaru 
setek scen pierwszorzędnych, dzięki na- 
_ pięciu dramatycznemu akcji. Są to dzieje 
_ zmagania się sprytnego detektywa ame- 
b- rykańskiego z członkami zuchwałej bandy 
= włamywaczy, dzieje miłości córki miljo- 
nera i ministra do berszta bandy, który- 
_ myskuje zaufanie ministra, a stunąwszy 
na czele banku stara się dawnycii to- 
warzyszów sprowadzić na drogę życia 
moralnego—a sam umie zręcznie zatajać 
__ swoją przeszłość, 
d Bilety, za okazaniem kwitu z opłā« 
= conej prenumeraty, nabywać można w 
__ administracji pisma naszego. po nastę- 
| pujących cenach; 
Loże po rb. 1.80, 

Krzesła w l, 21 3 — — 60 kop. 


— 


A ý 4,5, 6i] — 48 
| 4 8,9,10,11 i 12 42 
ł 4 3014 e a VOE 

ią 16, 17 i 18 — 32 

pozostałe — — 27 

| ~ boczne bliższe — 40 
M dalsze — — — 32 

4 » najdalsze — — — 25 
Balkon 1 rz. — = — — 35 

a 72] Braa L2 LE 750 

h SN IŻ S$ a4 wę 25 
W > o, 1 i 8 = an 20 
Galerja numerowana — 20 

l Nienumerowana — — — Iż 


Szatnia i programy bezpłatnie. 


' KRONIKA. 


. i e a 
| 


ję = (t) Przyjazd wiceguber- 
| amatora. Wczoraj bawił w Łodzi w 
,  syrawaąch służbowych wice- gubernator 
piolsiowski, Fortwenglero 

, = (Ð, Przerwy telefonicz- 
ne. Z powod mrozu wiele przewodni» 
ków wielrniczaych popękało, i wskulek 
sego oy<y przerwy w połączeniach. 


«s (x) Osobiste, Kierownik biu- 
Jn reprtzentacjj warszawskiego Towa- 
szystwa.. mbeznieczeń od ognia, adwokat, 


tw aj 


i 


rede bpski z a, 15 bm. opuszcza Gem 
tyciczesowe sia « Wisto, LĘG.C POWG 
danym z powiowiu do ceurai low, 
w Warszawie. 

= (a) £ pałicjt Wediuy da- 
nych Statystycznych uas 1 stycznia St, St. 
roku blezącepo skład łódzkiej policji 
byi nażiępujący: 

Olicerów — 22, urzędników kance- 


laryjnycu — 37, itkarzy — 6, ażeniów 
wydaułu sieutzegu — 18, lewirowych 
— 00, Slójkowych — 530, fabrycznych 
dozorców , Olicyjnychi — 3, stojkowych 
pońcj labfyczuć, — 55, złÓjnuwycih O- 


chramających Danki 1 istytucje Hnanso - 
we — lò i Uracujących w biurze: adre- 
sowęm — 10. 


=(ZT wa Krajozrawcze 
go. W dniu 21 b. m. o godzinie 4 po 
południu w iokalu Szkoły handlowej 
p. Waszczyńskiej przy ulicy Zislonej 
15, odbędzie się doroczae sprawozdaw- 
cze ogólne zebranie członków Oddziału 
Łódzkiego T-wa Krajoznawczgo, na któ- 
rem Zarząd Oddziaiu zda sprawę z cam 
lorocznej działalności, poczem nastąpią 
wybory zarządu | komisji rewizyjnej na 
rok 1912.yGidyby w oznaczonym termi- 
nie nie stawiła się jedna trzecia część 
członków; to zebranie odbędzie się w 
drugim terminie, w tymże diu i w iym- 
że iokalu o godz. 5 po pot, 


= (r) Zima. Dzisiaj o godz. 10 
zrana termometr w Łodzi wskazyweł 
—8* R. 

= (e) Szpital dla umysłowo 
chorych. Komitet budowy szpitala 
dla umysłowo—chorych zwrócił się do 
gminy żydowskiej o udzielenie subsydjum 
na 8 lata w sumie 35000 rubli, 

Zarząd gminy ną posiedzeniu swem 
uznał żądanie to za wygórowane i w 
sprawie tej postanowił zwołać ogólne 
zebranie. 


= (r) Wystawa „„Becalel, 
We czwartek, dnia 18 b. iu. otwaria bẹ- 
dzie u nas w Łodzi przy ulicy Spacero- 
wej mr, 21 wystawa szkoły jerozolim- 
skiej „Becalel.“ 


Szkoła ta, mająca na celu rozpo- 
wszechnienie wśród miejscowej ludności 
żydowskiej rzemiosł artystycznych i sztu- 
ki stosowanej zdołała przez krótki czas 
swego istnienia zaskarbić sobie sympa- 
tie szerokich sfer. Kierowana przez si- 
ly wybitne (profesora Schatża z Sofji, 
i do niedawna przez malarza Samuela 
Hirschenberga z Łodzi i będąc 
pod egidą komitetu, złożonego 
z artystów i rozgłośnych działaczy spo= 
łecznych (prof. Maksa Siebermana, Her- 
mana Sttucka, prof. Philppsona, prof. 
Warburga i innych) szkoła La stanęła na 
wysokości zaliierzonego celu, mianoWi- 
cie, wytworzenia placówki zarobku wśród 
mas żydowskich i krzewienia wsród nich 
sztuki. 


Szereg wystaw, jakie „Becalel“ u- 
rządził w Monachjum, Dreźnie, Londy- 
nie itd. przyczynił się do niebywałego 
spopularyzowania tej instytucji w Euro- 
pie. Ostatnio odbyła się też wystawa w 
Warszawie, gdzie prasa polska szczerze 
witała wystawę, podnosząc artyzm jej 
wyrobów. 

W szkole tej wyrabiają pomiędzy 
innemi kosztowne dywany jedwabne, 
przewyższające swą jakością dywany per- 
skie; następnie jest szeroki oddział wy- 
robów cyzelowanych, filigranowych i 
drewnianych o wartości artystyczne 


W nied zie! więc ujrzymy w Łodzi 
tę interesującą wystawę, pozostawiają” 
cą wrażenie skończonej całości stylo- 
wej. 

= (e) Śmiertelność wśród 
żydów, W 1910 roku zmarło w 
Łodzi 2667 osób, w 1911 zaś — 2922. 
w grudniu 1911 r. zmarło 223 osób w 
tej liczbie kobiet 37, mężczyzn 40, chło- 
pców do lat 13 — 52, dziewcząt do lat 
13—21, dzieci do dni 7—73, 


WYPADKI w ŁODZI. 


= (e) Echa napadu. Aresztowany 
w sprawie napadu na Berkenwalda na- 
zywa się rzeczywiście Caus, a nie Kaus, 
jak to pierwotnie utrzymywał.  Zeznał 
on, że Gutentaga nie znał, słyszał tylko 
iż jest on jubilerem i wobec tego wskaw 
zywał na niego, Wobec tego śledztwo 
co do osoby Gutentasa umorzono. Caus 
uznał, że. część zrabowanych przedmio: 
tów na sunię około 200 rubli sprzedał 
różnym prywatnym osobom i za te 
pieniądze wyjechał do Kalisza: 
Akt oskarżenia w sprawie napadu 


„na Berkenwalda już ukończone. 


= |€) zańtikowdakyj ; W sobom 
ie, © zożzjnie Y w piwiaru T, Pohla, róg 
Lipowe, i Avdrzea wyiikja kłótnia 


między gośćmi, Włażcicie: piwiarni, nie 
chcąc dopuścić do bójki, wyprosił gości 
z piwiarnt i zamknął ją. 

Niezadowoleni awanturnicy, powy- 
bisli szyby, w piwiarni | poczęli wrzu- 
cać do wnętrza Śnieg uraz kawaiki lodu. 
Wówczas Pohl dał na postrach kilka 
suzałów z rewolweru w powieirze, na 
Odgłos których nadbiegła policja i aresza 
towała jednego z napastulikÓów. 

Należy zaznaczyć, ze strzały o wie- 
czorowej dosć spóźmionej godzinie, wy” 
wołały popłoch wśród okolicznych miesz- 
kańców. 

= (a) Zaczadzenie. Wczoraj, 
o godzinie 12 w południe, w domu nr, 
9 przy ulicy Wiznera, w mieszkaniu wła- 
snem znaleziony został bez przytomno= 
ści Aleksander Osóbka, 19 lat, zawez- 
wano Pogotowie, lekarz którego stwier- 
dził zaczadzenie. Po zastosowaniu środ- 
tów zaradczych O. odwieziono do szpi- 
kala św. Aleksandra w ciężkim stanie, 


== (a) Dobry poręczyciel. 
W piątek z kasy łodzkiego rzemieśini- 
czego Tow. pożyczkowo-oszczędnościo= 
wego przy ulicy Nawrot nr. 13, za- 
mieszkała przy ulicy Zakątnej ur. 25, 
Antonina Oporowicz odebrała 80 rb. 
pożyczki, poręczycielem był Tomasz 
Zwoliński zamieszkały przy ulicy Żar 
sątnej nr. 32. 


Kiedy O, odebrała już pleniądze Z. 
zaczął dopominać się poczęstunku za 
poręczenie. Nie mogąc się wymówić O. 
poszła z Z. do jego mieszkania, gdzie 
musiała żafandować.. wódki. 

Po libacji, kiedy uczestnikom jej 
zaczęło szumieć w głowie, Z. nagle 0- 
debra} Oporowiczowej odebrane z ka: 
sy pieniądze poczem wyrzucił ją za 
drzwi. 

Zrozpaczona (0, udała się © po- 
moc do wydziału siedczęgo, który zajął 
się sprawą. 


== (p) Przy pracy. W fabryce 
Lipszyca przy w. Uigiiskiej złamał w 
trybach maszyny paice prawej ręki ro- 
botnik tej fabryki Jan Świd, lat 31. 

— Frzy ul. Wólczańskiej nr. 109 
wpadł do piwnicy Kazimierz Kujawsk:; 
robotnik fabryczny, KK. przypłach ten 
wypadek nadwyrężeniem (rzyza, 


— Na nl. Kolejowej nr. 7, raniońo 


przez nieostrożność sztabą żelazną w 
głowę  Franziszka  Luczaka, ślusarza 
lat 29. 


We wszystkich tych wypadkach wzy- 
wano pomocy Pogotowia, 

= (p) Ataki nerwowe. Wczo- 
raj zawezwano Pogoluwie na ul. Piotr- 
kowską nr. 31, gdzie dostała silnych 
kurczy żołądka Stanisława Cichówna 
róbotnica, lat 24, C, odwieziono do 
mieszkania na ulicy Gubernatorską, 

— Wypadek taki zdarzył się rów- 
nież przy ulicy Piotrkowskiej ur. 102, 
gdzie dostał ataku nerwowego Aleksan- 
der Czapski, pracownik kaniorowy., I w 
tym wypadku wzywano pomocy Pogo- 
towia. 


== (p) Ślizgawica, W kronice 
Pogotowia zanotowano wczoraj następu- 
jące wypadki poślizgnięcia, 

" Na ul. Rzgowskiej nr, 2, poślizgnę- 
ła się i złamala prawą nogę Felicja 
Zółsówna, służąca, lat 16. Odwieziono 
ją do Szpitała św. Aleksandra, 

Oliarą podobnego wypadku stał się 
na ul. Brzezinskiej nr. 24 Adam Milczam 
rek, robotnik, lat 40, M. zwichnął pra- 
wą nogę, 

Na podwórzu domu przy ulicy Wi- 
dzewskiej ir. 138 złamała skutkiem 
pośwzęnięcia sig prawą nogę Antonina 
Gonczyńska, żona robotnika, lat 45, 

Na ul. Pańskiej mr. 33 zwichnęła 
prawą nogę Sura Redoł, handiarka, 
jat 57. 

ułównymi winowajcami tych wy- 
padkow Są stróże nasi, którzy bez 
wzgiędu ua ślizyawicę nie wysypują ulic 
piaskiein, 


= (p) Zatrucie, W domu przy 
ul, Aleksandrowskiej nr. 11 zatruła się 
przez nieostrożność jakimś płynem Ida 
Wolfowiczowa, lat 60. 

Lekarz Pogotowia zażegnał niebeze 
pieczeństwo utraty życia, 

= (n) Samo sójstwo stój- 
kowego. Wczoraj rano około go- 
dzinie 10 wrócił do domu, zamieszkały 
przy 4 cyrkuie stójkowy Paweł Kasztan. 
K, był pijany i począł, zupełnie bez po- 
wodu dusić swą żonę, do tego siepnia 
łź ta uległa omdlenin, - 


- wy 


+ 


Ne 11. 


z 


Kasztan, spostrzegłszy, że żona jego 
nie daje znaku życia, sądził, iż umarła. 
Zrozpaczony, począł całować dzieci ł 
żegnać się z niemi poczem strzelił 50« 
bie w głowę z mauzera. 

Skutki wystrzału były  okropneź 
mózg opryskał Ściany mieszkania, 

Kasztan momentalnie padł trupem 
w kałuży krwi. 

Kula z mauzera, przebiwszy Czasze 
kę, przebiła jeszcze ścianę i wpadła da 
sąsiedniego mieszkania, zajętego prze 
drugiego stójkowego Bondarenkę, na 
szczęście nikogo nie raniąc. 

Zona samobójcy w krótkim czasie 
odzyskała przytomność, 

Kasztan, liczący lat 85, osierocił 
dwoje dzieci, lat 7 1 11. g 


Zwłoki jego zabezpieczono ña miek 
scu do zajścia władz sądowych | poli« 
cyjnych, 

4 Kasztan służył w policji od 190% 
roku. 

= (a) Znaczna kradzież, 
W sobotę, w nocy nieznani złodzieje, 
wyłamawszy zamki u drzwi, zakradli się 
do magazynu obuwia Dawida Szmule- 
wicza przy ulicy Konstantynowskiej nr. 3, 
zkąd skradli obuwia na sumę 800 rb. 
Policja zajęła się odszukaniem złoczyń” 
CA. na trop których udało się już na- 
tr 


— Z mieszkania Teodora Stebel 
skiego przy ulicy Brzezińskiej ne. 41, 
nieznani złodzieje skradli różne rzeczy 
wartości 200 rb. 


= (a) Kradzieże. Ze sklepu 
Szlamy Gotheila, przy ulicy Północnej 
ur. t2, nieznani złodzieje skradli przędzę 
wartości 180 rb. 

— Że sklepu Szmula Bromberga _ 
przy ulicy Franciszkańskiej nr. 38, nie- 
znani złoczyńcy, otworzywsży drzwi pod- 
robionym kluczem skradli różne rzeczy, 
wartości 86 rubli. 

— Z mieszkania Goldy Taub, przy 
ulicy Dzielnej nr. 29, nieznani złoczyńcy 
skradli rzeczy w 28 rb, 


= (z) Drobne ognie. W sobo» 
tę, o godzinie 4 .m. 10 po południu 
przy ulicy Średniej pod nr, 76, Od nade 
miernie rozpalonego pieca zapaliła si 
ściana. i 

Ogień ugasili domownicy. 

Wczoraj, o godzinie 1 i pół po poł. 
w zakładzie wód gazowych M. Zalcberga 
i A. Pińczowskiego przy ulicy Północne, 


nr. 24, zapalił się sufit nad rezerwoa- 
rem, 

l w tym wypadku pożar ugasili do= 
mownicy. 


Wczoraj o godzinie 3 m. 50 po poł, 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 113, zapas 
lita się słoma przy rezerwoarze studzien- 
nym, 

Ogień słumił Il oddział straży ochote 
niczej, 


ZAMIEJSCOWA. 


= (x) Skutki mrozów. Mrozy 
które nastąpiły nagle po dniach prawie 
że ciepłych, * narobiły kłopotu tym 
rolnikom którzy zbytnio ufali ciepłu i 
nie zabezpieczyli należycie na zimę 
kartofli, zachowanych w kopcach. Z 
tego właśnie powodu jak nam donoszą 
z Okolicy podczas pierwszych mrozów, 
jakie zapanowały w tygodniu ubiegłym 
sporo kartofli zmarzło. 

Ze względu na dawno niebywałą 
drożyznę tego produktu, utrata choćby 
tyiko niewielkiej jego ilości jest dla 
rolnika wielce dotkliwą, tembardziej że 
dużo kartofli goije w kopcach i piwni= 
cach z powodu poprzerastania nowemi 
pędami po późno upadłych deszczach, 

= (x) B. trupa Zelwerowiae 
cza w Zgierzu. Jutro grono akto- 
row b. trupy Zelwerowicza wystawia w 
Zgierzu, w sali „Lutni*, „Miłostki*, sztus 
kę w 3 aktach A. Szniciera. j 


= (x) Z ylLiry” zgierskiej. 
W soboię, w lokalu własnym w Zgierzu 
odbyła się zabawa członków  towarzy« 
stwa śpiewaczego „Lira“, przy udziale 
gości zaproszonych, 

Licznie zebrani uczestnicy bawili się 
przy dźwiękach orkiestry towarzystwa 
„Marmonja* prawie do rana, 


= (z) Przedsta wienie ama" 
torskie w Zgierzu. W sobote 
ubiegłą kółko dramatyczne „Lutni” 
zgierskiej, w lokalu tego Towaizystwa 
odegrało „Popychadło” sztuką w S=ci 
aktach M, Szukiewicza. 


Amatorzy grell dobrze, na co niee 


Keznie zebrana publiczność . dziękowałą 
im sutemi. ( 


Jednocześnie też nubliczność otulała 
się w zwierzchnią odzież zpowodu zim- 
na jakie panowało w sali zamało opa- 
lonej. 

„Popychadło* powtórzono wczoraj 
z takiem samem powodzeniem jak w 
sobotę. 


= (x) Ucieczka areszłan= 
tów.Z aresztu policyjnego w Sieradzu 
dja onegdaj aresztant Stanisław Kram 
wiecki, lat 33, stały mieszkaniec gminy 
Radogoszcz, 
aresztu gminnego w Wojsławicach 
zbiegł w tych dniach aresztant, Stanisław 
Kamiński, lat 31, cygan, oskarżony o 
kradzież, 


Ze sceny i estrady, 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
eo następuje: 

Dziś w poniedziałek; przedstawienie 
amatorskie. 

Jutro we wtorek, „Tajemniczy 
Dźems*, komedja w 4 aktach. 

We czwartek, po raz trzeci wspania» 
ta komedja w 5 aktach a 7 odłosłow 
nach W. Szekspira p.t „Wiele hałasu 
o nic* — nowe kostjumy i współudział 
całego zespołu artysiycziego. 

W sobotę po południu po cenach 
najniższych „Flirt* M. Bałuckiego. _ 

W przygotowaniu sensacyjna sztuka 
w 5 aktach p, t. Bankructwo" na (le fab- 
1ycznej katastrofy, 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 15 stvcznią 1912 roku 


tuoza i smak wy:worny artysiv, est lym 
skrzypkiem wy.ątkowym, kióry może w 


równym stopniu olśniewać efektami 
błyskotliwemi techniki i czarować na- 
strojem szlachelnym uczucia. To też z 


jednej strony olśnił (La cloheite—Pa- 
ganini), a z drugiej oczarował słucha- 
czów (Sonata A-dur Brahinsa). 

£. większych rzeczy oprócz Sonaty 
Brahmsa odtworzył p. Huberman kon- 
cert Czajkowskiego i przyznać muszę, że 
w tak doskonałej interpretaci dzieła 
powyższego nie siyszałem. 

konceitant doznał Owacyjnego przy- 
jęcia i dodał nad prograin „kKariuę z 
albumu“ Wagnera i mazurka Zaizyckiego. 

Sunate wespół z solisią grał p. 
Spielman bardzo subieimie, a w roli 
akoinpanjatora wykazał sporą dozę kul- 
tury muzycziićj. 


F. Halpern. 


Skrzynka do listów. 


W sprawie archiwum miej» 
skiego. 


W artykule p. t. „Gospodarka miej- 
ska w Łodzi*, umieszczonym w nr. 10 
„łóurjera*, między innemi zaznaczono, 
że w archiwum miagistratu łódzkieho nie 
sposób zaprowadzić jaki taki ład i po- 
rządek z powodu braku miejsca. 

Wzmiankę tę należy sprostować, 
gdyż obecnie archiwum miejskie znaj- 
duje się w byłym gmachu szkolnym, w 
obszernej sali, w ktorej jest dosyć jesz- 
cze miejsca na postawienie nowych 
szaf z akiami. Archiwum to w roku 


* 1910 doprowadzono do należyiego po- 


Z teatru. 


W sobote ubiegłą teatr Popularny 
wił po raz pierwszy jedną z naj- 

weselszych komedji Szekspira p. t, „Wie- 
le hałasu o nic". 

Za dyrekcji $ p, Wołowskiego ko- 
medja ta graną była przez najlepsze sł- 
y ówczesnego zespołu, z Winklerem, 

opczev skim, Różańskim i Brydzyńskim 
na czele, w teatrze zaś Popularnym ob- 
sadzono ją najmłodszemi siłami, nic 
więc dziwnego, że tak grana komedja 
Szekspira, wśród licznie zebranych wi- 
dzów nie budziła ani wesołości, ani teź 
zaciekawienia. 


Na wysokości zadania stanęła za- 
ledwie np, Gryficzowa, oraz pp. Topol- 
nicki, Kułakowski, Rydzewski i, w nie- 
których scenach p. Orłowski, Inni z 
wykonawców ról głównych nie przekra- 
czali granic szablonowej gry znośnych 
- amatorów: 

Największą zaletą _ przedstawienia 
były... krótkie antrakty. 


Z Muzyki. 


W czwartkowym koncercie W. O. 
symfonicznej wykonaną będzie symfonia 
fantastyczna Hektora Berlioza, której w 
Łodzi dotychczas nie grauo, Dzieło to, 
należące do pierwszego okresu działal- 
ności twórcy programowej muzyki, 
jest wielkim obrazem muzycznym, po- 
dzielonym na 6 części, z których każda 
przedstawia inną chwilę przygody mio- 
sno-romantycziej, jakiej podobno autor 
dzieła był niegdyś bohaierem, 

W począiku myśli czyste, skromne, 
pogodne wyrażają traine a wykwininie 
budzenie się szlachetnego Uczucia, Nam 
siępiie gwałliowna burza namiętności 
szarpie duszę miarzycieja=kOchanka, kió— 
rego WspOMiNitnia O bogdance niydy 
mie OpUSZCza,Ą, 


Po zażyciu w zbyt słabej dawce 
trucizny bohater symfonicznego poematu 
ma sen straszliwy, a w wizjach piekiele 
nych ukazują mu się kolejno: to orszak 
zbrojny, prowadzący go na stracenie, to 
własna Śmierć na gilotynie, to potępie- 
nie duszy wśród rozszalałej orgii nocy 
sabatowej. 

F,. HL 


Bronisław Huberman, pos'adając w 
równej, miene technikę skończoną wir» 


jednego. 


rządku | 
znaieźć, 


obecnie OdnOŚLE ukia łatwo 


W rzeczonem archiwum przecho- 
wują się ciekawe i ważne dokumenty z 
przeszłości Łódzi, między innemi — o 
przechodzie przez Łódź i okolicę wojsk 
napoleońskich, austrjackich i rosyjskich 
w latach 1808 — 1812, 

, W łódzkiem archiwum miejskiem 
najstarsze akta przechowuą się z roku 
1794, (0 sprzedaży i nabywaniu domów 
i placów przez chrześcian i żydów). Zna- 
leziono też przypadkowo w archiwum 
miejskiem dokumenty z wieku XVI o 
sporach granicznych pomiędzy mieszcza- 
nami, których w tych dokumentach na= 
zywano „o,„airznymi*. 


W archiwum magistratu znajdują 
się też akta o pożyczcę Karola Śchej- 
blera w wysokości 50,000 rb,, zaciągnię- 
tej w roku 1856 z Banku polskievo na 


spłatę w ciągu lat 30, Wówczas p. Śchej- - 
bler był właścicielem warsztatów tkac= - 


kich ręcznych i mechanicznych: 


Wybory w Niemczech, 


Według ostatnich obliczeń wybrano 
konserwatystów 33; stracili oni 9 mana 
daiów, zyskali 2; do Ściślejszych wyboe 
rów przechodzi 49. 

W parji rządowej wybrano 5; stracili 
10, zdobyli 2 mandaty; do Ściśle, szych 
wyborów sta,e 13. s 

Narodowo-liberałtów wybrano 4, 
stracili 16, zyskali 2 mandaty; do Ści= 
ślejszych wyborów `przechouzi 64. 

Wolnomyślnych nie wybrano ani 
Siraciii zupełnie 2 mandaty; 
do ściśle,szych wyborów przechodzi 62. 

Polakow wybrano 15. Do ściślej- 
szych wyborów przechodzi 10, 

Ceuirowców wybrano 88; stracli 6 


mandatów. Do ściśleszych wyborów 
przechodzi 87, 

Socjalistów wybrano 66. 
28, siracili 2 madaty; 
wyborów staje 113. 

Zwycięstwo socjalistów w wyborach 
do pariameniu jest najważnie szym mo- 
mentem całej akcji wyborczej w Niemczech 
Organ socjalistyczny „Varwartz* oblicza 
że w głosowaniu wzięło udział miljon 
wyborców soc,alistycznych. 

Ostateczny wynik wyborów, oraz 
skład i charakter przyszłego parlameniu 
znany bęazie dopieru po rozsirzygnięciu 
wyborów ściśle;szych, 

a wyiączemem odgłosów tiryume 


fu'ących prasy . Social demokratychnej 
inne gazety omawiają wynik wyborów 
w tonie dość minorowym, zaznaczając 
wyjątkowy wzrost socializmu i Straw 


Zyskali 
do ściślejszych 


innych partji, a szczególnie upadku 
liberalizmu Prasa l berana proponuje 
porozumienie z socjal dimokratami w 
mających nasią ić wyborach ściślejszych, 
a to w celu rozeromienia bloku czarno- 
niebieskiego. Prasa konserwalywna i 
gazety centrowe ostrzegają przed tym 
eksperymentem, 

Po osialecznem ustaleniu wyników 
wyborczych, w prowincjach polskich 
wybrani zostali następujący posłowie do 
paramentu Rzeszy; 

Franciszek Morawski, 

Leon Grabski, 

Ferdynand Radziwiłł, 

Maciej Mielrzyński. 

Felicjan Niegolewski. 

Sianisław Nowicki. 

Władysław Sejda. 

Antoni Stychel, 

Wojciech Trąmpczyński, 

Józef Kurzawski, 

Leon Czarliński. 

ŁaZzarśki, 

Dunajski 

Juljan Sas Jaworski, 

(W tej liczbie 3 księży). 

W nastęvujących okręgach odbędą 
się wybory Ścisłe: 

W okręgu grudziądzkim ścisły wy- 
bór między Siegiem (uiem. nar.) a Dom 
mmirskim. 


W okręgu krotoszyńsko - koźmiń- 
skim ścisły wybór między Antonim 
Chłapowskim a Hemplem (konserwat. 
niem). 

W  czernichowskim okręgu Ścisły 
wybór między Bnińskim a Riiterem (kons. 
niem,) 

W opolskim okręgu ścisły wybór 
między Brandysem a Sonukiem (cen- 
trowcem , 

W gliwickim okręgu ścisły wybór 
między jankowskim a Warlą (centrow- 
cem). 

y bytomskim okręgu ścisły wybór 
między Dombkiem a Bitią (centrow- 
cem). 

W katowickim okręgu ścisły wybór 
między Sosińskim a _ biniszkiewiczem 
(p. p. S.) 

W okręgu kuczkowskim ścisły wy- 
bór między duzką a Mejerem (niemiec. 
kons»), 


W strzeliskim okręgu ścisły wybór 
między Wajdą a Gilowatzkym (centrow- 
cem). 

W złotowskim okręgu ścisły wy- 
bór między Pelowskim a Kniggiem (kon- 
serwalystą). 


Nowy gabinet. francuski 


—— — 


W sobotę wieczorem przesilenie we 
Francji dobiegło końca. - 

Gabinet sformował ostatecznie Po- 
incarrć, który już nieraz był ministrem. 

Nuwy gabinet został ostatecznie u- 


` tworzony w następującym składzie: Pre- 
zesem gabinetu oraz ministrem spraw 


wewnętrznych został Poincarić, Spraw 
wiediiwości — Briaud, Spraw zagranicz= 
nych — Steeg, wojny — Miilerand, ma- 
rynarki — Deicas é, Skarbu — Kłodz, 
kolonyu — Lebruu, robót publicznych — 
jan Dupu, roluictwa — Pams, podst= 
krelarzem skarbu — René Bernard, pocs- 
ty — Chaumei, koiwi — Buurgois, M= 
msta przemysiu i handlu dutgu me mia- 
NOwalio. 


Ministrowie zebrali się na pierwsze 
posiedzenie przedwsiępne, celem zbada- 
nia sytuacji i określenia programu. De- 
klaracja nowego gabinetu odczytana zo- 
stanie w parlamencie w przyszły ponie- 
działek. 

Prasa francuska przyjmuje nowy ga- 
binet w tonie przyjaznym; zwłaszcza Or» 
gany repubijkańskie zgauza,ą się na pro- 
gram i na skład osobisty miuistefjium. 

W pierwszym rzędzie oczekają od 
nowego gabinetu, że uzyska w senacie 
przyjęcie ugody francusko-uiemieckiej w 
sprawie Maroka I ustępsiw kolonjainych, 
oraz przeprowadzi nowy regulamin wy- 
borczy dia pariameniu, 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


że 


a a a 


TELEGRAMY. g 


eng | gi 


Tel, Ag. Pet, i pryw. 1 


Bojkot towarów amerykań4 
saich, i | 

Kijjw, 14 stycznia, — Organizacje 
prawicowe postanowiły bojkotować tos 
wary pochodzenia amerykańskięgg, | 


Przyjęcie gości, j 
Moskwa, 14 styeznia.— Utworzył się 
komitet złożony z przedstawicieli. giełdy, 
szlachty, ziemstwa i miasta w celu przy 
jęcia gości anglików, SAB 
Marynarka austrjacka: ” 
Wiedeń. 14 stycznia. ”„Relchspost* 
zapewnia, że parlament zgodzi się w 
zupełności na projekt rozszerzonego 
budżetu marynarki, który przewiduje 
sformowanie trzeciej eskadry, pełnić 
służbę mającej na pełnem morzu, a | 
złożonej w czasie pełnym z 8 okrętów ` 
liujowych, 8 | 
Nowa formacja wymaga pomnoże=- 
nia korpusu marynarskiego 0 6 tysięcy 
ludzi; wszystko razem obciążyłoby buda 
żet o 40 miljonów. Stacją główną dla ` 
tej eskadry, byłaby Kuilonia. NE 
„Reicnspost* przewiduje, że ostatni | 
ten punkt wywołałby protest ze strony — 
Angliji» Ti Ę 


Z parlamentu francuskiego 
Paryż, 14 (1) — Według „Matin” w 
deklaracji ministerjalnej podkreślona bę= | 
dzie konieczność najprędszego przegło= 
sowania traktatu francusko niemieckiego i 


Dymisja premjera 
Madryt, 14 (1) — Z powodu kom. 
promitującego procesu, prezes gabinetu 
hiszpańskiego, Canalejas, podał się do 
dymisji. . 


Skon A 
Cetynja, 14 (1)—Zmarł starszy brat 
królowej Marko Wukoticz. 00) 
Zmiana konstytucji. 
Konstantynopol, 14 stycznia, — Po- - 
prawkę do ar. 36 konstytucji przyjęto à 


m 


EJ 


w parlamencie większością 125 przeciw 
105 głosom, Ponieważ jednak nie otrzy- 
mano dwuch trzecich głosów, mei: A 
nych przez prawo, więc poprawka zosta- g 
ła odrzucona przy oklaskach opozycji. 
Posiedzenie zostało zamknięte i rozpusz- 
czenie parlamentu Oczekiwane jest w tym 
tygouniu. 

Żołnierze chrześcijanie otrzymali ur 
lop miesięczny skutkiem obecnych Świąt 


Katastrofa z samojazdem. 

Nowy Jork, 14 stycznia, W Trenter 
zdarzyła się straszna katastrofa z samo- 
jazdem, w którym znaidowały się 3 pa: © 
nie i dwuch panów. Z powodu zepsucia 
się hamulca, samojazd przy nagłym 
skręcie na ulicy, prowadzącej obok ka- 
nału miejskiego, runął do wody, a prze- 
łamawszy lód, dostał się pod grubą sko- 
rupę lodu tak nieszczęśliwie, że wszyscy 
pasaźerowie, prócz  własściciela, który 
zdążył wyskoczyć w chwili upadku, po- 
niosły śmierć na miejscu. 

Rewolucja w Chinach, 

Lonayn, 14 stycznia. —Dv luiejszych 
agenci twiegraliczuych donoszą z Pekinu: 
Położenie Ogólne coraz bardziej zawi- 
kłane. Abdywacja rodzimy cesarskiej O: 
czekiwana w Najbliższym Czasie, , 

Kuldza, 14 Siycztuia, — Nowy rząd 
rozkazaś zarządewimi mianużurów i kirgi- 
ZOW zgłosić się po odbiór nowych pie: 
częci. 

.W Persji. 

Tebryz, 14 Stycznia —Wyprawionć 
uroczyscie dla pogrzebania w Rosji ciało 
zdradziecko zabitego oficera artylerji ks, 
Wachwachowń podczas ewakuacji z Ba- 
giszomalu kobiet 1 dzieci perskich. 

Rosja i Mongolja. 

Tokjo, 14 siycznia, — Ź racji umów 
rosyjsko imOugolskich gazety piszą, ŻE 
Rosja znajduje się pod wpływem partji 
nacjonalistycznej, ignoru,ącej Japonję 2 
Anglią. „Asachi* przypuszcza że poli- 
lyka rOsy;ska pobudzi Angiję do za,ęCia 
lybeiu, W ogoluosci prasa wyraza SiĘ 
z rezerwą. 


Losowanie premjówek, 


Petersburg, 15 styczina. Wczoraj w 


losowaniu pierwszej 5 prute pozyczki 
wewiięiiziiej wygfały; 
Seria nr. wygrane 
13798 28 


200,000 rb, 


+ 


hj 


~ prawie trypolitańskiej. 


nr wygrane 
22 75,000 rb. 
24 40,000 
60 25,000 
41 10,000 
49 10,000 
36 10,000 
33 8.000 
89 8.000 
zi 8.000 
43 8000 
9 8000 
1$ 5000 
28 5000 
kę 5000 
3! 5000 
42 5000 
30 5000 
` 5000 
25 5000 
41 1600 
30 1000 
39 1000 
43 1000 
6 1000 
9 1000 
35 1000 
5 1000 
30 1000 
87 1000 
38 1000 
8 1000 
43 1000 
46 1000 
Za 1000 
z 1000 
22 E 1000 
= 38 e 1000 
' 26 „1000 
39 1uv0 


Loti o wojnie, 


—0—0— 
Obrazkowe czasopismo włoskie Ita- 


nl 
k. tia lllustrata* wysłało do słynnego pi- 
| garza i 
| Piotra Loti, następujący list: 


olicera francuskiej marynarkt, 


„Panie, mam zaszcyt prosić naju- 


Mm zc: o zaszczycenie nas wyraże- 


niem zdania Pańskiego o włoskiej wy- 
Czyniąc to, wiem 
że uprzedzam życzenie J. E. Piotra San- 
za di Scalea, włoskiego podsekretarza 
stanu dla spraw zagranicznych zarazem 
nora rzymskiej . „Italia  Illustrata”, 
icmkowie moi radzi będą dowiedzieć 
się, z jakiem zajęciem świat śledzi poza 
Alpami chwalebne nasze przedsięwzięcia. 
Z najgłębszym szacunkiem Tito Maz- 
zoni“. 
Zołnierz, akademik * powieściopi- 
tarz przesłał tę odpowiedź: 


„Panie, zapytujesz «0 moje zdanie 
o: „chwalebnem* przedsięwzięciu włós= 
kiem, ja atoli mogę widzieć chwałę i 
zarazem słuszność tylko po stronie po- 
dziwienia godnych obrońców ziemi przod- 
ków, tak turków, jak arabów, którzy, 
zaskoczeni nagłością ataku i niezmiernie 
niżsi zbrojnością, mimo to kładą się 
szeregami trupów pod ogniem dział ma- 
szynowych i idą na pewną rzeź, jak 
epiczni bohaterowie. Pozatem chwała, 
prawdziwa, czysta chwała nie może nig- 
dy przypadać zdobywcom i na,eżdźcom, 
Jestem przekonany z góry, że jeSil pa= 
nowie rozszerzycie swoje zapytanie, to 
olbrzymia większość prawych ludzi we 
wszystkich krajach europejskich odpo- 
wię wam tak samo, jak ja“. 


Odeski fzef, 


Jeden z wielu przykładów prowo- 
kacji notują „Birż. Wied.* Za czasów 
"panowania naczelnika miasta generała 
Tołmaczewa, w r. 1909, istniała w Ode- 
sie organizacja marynarzy, do której na- 
ieżał niejaki Kieszczenko, zwany „Zorż*. 
Pewnego razu do gen. Tołmaczewa 
„Żarz” przyniósł kilka proklamacji swe- 
go związku, wydał tych, którzy mu się 


wydawali w związku najznaczniejszymi ` 


« zgłosił swoją kandydaturę 
donosiciela. 
„Żórż* dostał za to od ochrany 
pensję 50 rb. miesięcznie i zaczął dziąłać 
W lipcu r. 1909 zdradził masowe 


na Siałcpo. 


` śebranie związku marynarzy, Policją a= 


resgiowała agromadrezygy, a między ine 
ami ++. © `i 9 li v m 
aai 


-p45 


Muno go wypuścić, ale tymcza- 
sem zmienili się zwierzchnicy, „Żorża* 
w ochranie i zanim się wszystko Wy- 
jaśniło, „Zorż* przesiedział w więzieniu 
cztery miesiące.. 4 

Uwolniony z rozporządzenia gen. 
Tołmaczewa „Zorż* „działał w dalszym 
ciągu, zapisując się do organizacji anat- 
chistycznej i zdradzając ją natychmiast 
przez wskazanie policji miejsca, w któ- 
rem anarchiści złożyli ogromną bombę. 
Tu znów aresztowano dla niepoznaki 
„Zorza“, ale go potem wypuszczono, 


Tymczasem prowokator zaczął się 
bać, że go anarchiści zabiją, przystał do 


nich na serjo, razem z nimi dokonywu- 


jąc napadów na kasy prywatne. Pod- 
czas jednego z takich rozbojów areszto= 
wano goiskazano na 15 lat ciężkich 
robót, 

Próżno prowokator bronił się swoją 
ochranową przeszłością.., 


Górka siudenłów. 


Przed ośmnastu przeszło laty, w 
lipcu 1893, stan rzeczy w Sorbonie pa- 
ryskiej mniej więcej był taki sam, jakira 
jest obecnie. | wówczas studenci straj 
kowali, żądając dymisji nie lubianych 
profesorów. 

Tylko srodki walki wtedy nie były 
tak umiarkowane, jak to się dzieje Os 
becnie, Na ulicach urządzono barykady, 
przewracano omnibusy, podpałano kio- 
ski z gazetami. i 

I oto, pewnego razu w nocy, gdy 
studenci urządzili atak na oddział policji, 
w jednym z korytarzów uniwersytetu 
znaleziono podrzutka, śpiącego snem 
błogosławionych, pomimo rozlegającego 
się na okół hałasu i wrzasku. 

Studenci podnieśli niemowlę-dziew= 
czynkę i urzędownie ogłosili ją za córkę 
studencką. Władze nie sprzeciwiały się 
temu i zatwierdziły w godności opieku- 
nów kilku przedstawicieli ogółu studen- 
tów. 

Dziecko ochrzczone imieniem Lucy, 
ale trzeba było umyślić dla dziecka naz- 
wisko. Jednemu ze studentów przyszła 
do głowy myśl szczęśliwa, aby dziew- 
częciu dać nazwisko, upamiętniające wy- 
darzenia burzliwe tego czasu, i Lucy na- 
zwano Bagarre. 


Maleńka Lucy wychowywana była 
kosztem studentów, a następnie opieku- 
nowie oddali ją na naukę do szkoły 
kroju i dzisiaj pomimo swych lat mło- 
docianych, Lucy, posiada własną pra- 
cownię, a uważana: jest za jedną z lep- 
szych mistrzyń w swoim zawodzie. 

Przed kilku dniami członkowie sta- 
łej opieki otrzymali od niej wzruszający 
list, w którym Lucy prosi, aby panowie 
studenci pozwolili jej zawrzeć związek 
małżeński z poczciwym piekarzem w 


Nawarze, bez którego już życie jest jej * 


nie miłe. 

Studenci zgodzili się na to, jednak 
dopiero potem, gdy się przekonali, że 
według wszelkich danych Lucy w mał- 
żeństwie będzie szczęśliwa. 


Obecnie urządzono składkę na wia- 
no dla Lucy. Niebawem zostanie ona 
szczęśliwą małżonką nie mniej szczęśli- 
wego piekarza z Nawarry, który przy- 
rzekł, iż będzie wzorowym zięciem stu- 
dentów paryskich, i postara się, aby 
jaknajwięcej teściów zostało ojcami 
chrzestnymi jego potomstwa. 


Rozmaitości. 


Umeblowanie pokoju 
sypialnego za 6 mö. Niesirudzo- 
ny wyhalazca amerykanski, Edison, pra- 
cuje wciąż nad uprzysiępnieniem kom= 
fortu ludzkości niezamożnej. Dzięki je- 
go żelaznym i cemenlowym domkom, 
kosztującym pięć razy mniej niż tym- 
czasowe, robotnicy pozyskali tanie miesz- 
kania. 


Obecnie Edison dąży do zapełnie- 
nienia tych domków ładnemi i niedro- 
gieęmi meblami. Wynalazł masę po- 
dobną do drzewa, lecz znacznie. tańszą, 
Całkowite, bardzo ładne umeblowanie 
pokoju sypialnego będzie można mieć 
za trzy dolary — czyli 6 rk. Wykwintne 


Pea odj demu będzie kosz- 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 15 stycznia 1912 r. 


Meble z nowej masy, jeszcze Są znacz- 
nie cięższe ód drewnianych, lecz Edison 
ma nadzieję, że doprowadzi je do tej 
samej wagi. Masę można politurować 
lub malować, nadając jej zupełnie pozór 
drzewa. 

— Muzeum narodowe na 
Wawelu. Krakowska rada miejska 
przyjęła wnioski następujące: 

1) Udać się do wydziału krajowe- 
go, z prośbą © oddanie gmachu po 
szpitalu wojsówym na Wawelu na stałe 
pomieszczenie Muzeum narodowego i 
archiwum aktów dawnych miasta Kra- 
kowa. 


2) Na koszta przebudowy gmachu 
w celu pomieszczenia w nim Muzeum 
narodowego i archiwum aktów dawnych 
obliczone przez budownictwo miejskie 
na 350 tysięcy koron, przeznacza się z 
funduszów miejskich kwotę 150 tysięcy 
koron, i poleca się magistratowi, aby 
wniósł petycję do rządu i sejmu krajo- 
wego o przyznanie na ten cel subwen- 
cji na pokrycie reszty tych kosztów. 

Budowniczy miejski, p. Jan Zawiejski 
objaśnił przytem radę, przedstawiając jej 
przygotowane już plany przekształcenia 
dawnego szpitala wojskowego na Muzem 
że gmach poszpitalny nadaje się bardzo 
dobrze na cel zamierzony: sale są obszerne 
wszyskie sklepione. Budowniczy szpitala 
tak urządził sale że mają zamurowane 
drzwi, a dziś po wybiciu drzwi, można 
stworzyć wspaniałą amfiladę 14 sal z 
jednej strony, a 6 z drugiej. Fasada 
Muzeum będzie nowa. 


— Serce Ramzesa, Paryskie 
muzeum Luwru nabyło cztery urny, 
pokryte prześliczną szafirową emalją i 
hieroglificznemi napisami. Autentyczność 
ich stwierdzili profesorowie egiptolodzy: 
Sorlef, Renaud i Repaud. W trzech 
urnach znaleziono szczątki wonnych 
substancji, resztki ziarnek zbożowych i 
soli, czwarta zawiera ciekawy preparat 
anatomiczny: serce króla egipskiego 


Ramzesa Il. W ciągu wieków przybrało . 


kształt jaja długości 8 centymetrów i 4 
centymetrów szerokości. Substancja 
mięśniowa tak stwardniała, że nie zdo- 
łano jej odpiłować cieniutką piłeczką 
stalową,  Odcięto malutki kawałek 
brzytwą i za pomocą mikroskopu stwier- 
dzono, że to albo język, albo serce, 
Ponieważ język Ramsesa przechowywany 
jest wraz z jego mumją w Kajrze, zatem 
nie może to być nio innego, tylko 
serce; stwierdzają to zresztą hieroglificzne 
napisy. Ramzes zmarł w r. 1258 przed 
naszą erą, czyli 3469 lat upłynęło od 
chwili, gdy złożono jego zabalsamowane 
serce do tej urny. 


przy zapisie 
na kurs roczny 


Piotrkowska 79. 
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220%0000000004000002 
ZAPISY 


NA BEZPŁATNE KUPSY 
języków nowożytnych 


które się rozpoczęły 13 stycznia przyjmują się 
jeszcze do I5-go i I6-go b. m. 


od godz. 10-ej rano do I0-ej wiecz. w kancelarii“ głów- 
nego zakładu Piotrkowska 79. Zapisy po tym terminie nie 
będą uwzględnione. Na pokrycie wydatków uczniowie płacą 


a p półroczny y 
Zadnych innych kosztów uczen nie ponosi, 


Dyrekcja Instytytu języków Nowożytn. D-ra Kummera 


NADESŁANE. 


— —-->— 


B. p. Aleksander Bade. 


Wspomnienie pośmiertne 


Wszechpotężna śmierć nie liczy się 
nigdy ani z wilkiem, ani z porą, lecz 
chwyta w szpony swe znienacka ofiarę, 
którą zmusza do posłuszeństwa, a bar= 
dzo często długo jeszcze się nie bawł 
ją, zwabiając ją powoli do swej sieci, 
aż wreszcie pochłania ostatecznie, 

Taką ofiarą był w ubiegłym tys 
godniu b. pp ALEKSANDER BADE. . ; 

Gdy w dniu swych zaślubin siea 
dząc.z narzeczoną przy stole, przymie+ 
rzył sobie obrączkę pośłubną, chcąc) 
tem sprawić sobię satysfakcję, aby zos 
baczyć się, jak wyglądać będzie jutro 
po przeniesieniu się na łono małżeńskie) 

i przejściu W nową fazę życia, rozpasa+ 
ny żywioł atakowy uderzył go tak sil 
nie, że więcej wstać mu już nie pozwo- 
lit, Wtedy wszelkie usiłowania, ko 

ja lekarskie i t, d. były nadaremnej 
bo los jego był już rozs ięty bex 
wszelkich apelacji przez wielki Sąd, na, 
którego trybunie stałą  nieubłag 
śmierć, kosą wyrok swój ferująca i oną 
tą Śmierć zwyciężyła, bo po upływi 
kilku dni znęcania e nad taip ibaa, 
przecięła pasmo życia w kwiecie wieku 
śmiertelnika. ; 

I otóż w poniedzlalək T=go b m. 
liczny kondukt przyjaciół, kolegów R 
znajomych podążył za karawanem dlą 
oddania ostatniej posługi nagle zmarłe= 
mu ALEKSANDROWI BADE. | 

Q czci i sympatji, jakiej zażywał; 
tragicznie zgasły, któregośmy M 
matce ziemi świadczy już bezustannię, 
ogarniający wszystkich znajomych i sze 
fów nieutulony żal, zaś w sercach ni 
znajomych wieść o śmierci jego odblj 
sią bolesnem echem, na co nieboszczyk” 
przecież zasłużył. Był nietylko pracowi= . 
tym i inteligentnym człowiekiem, za 
wzór innym służyć mogącym, ale też 
piękne cechy jego wzniosłej duszy, 
nieskazitetności charakteru, ła godność) 
i skromność, wszystko to przyczyniło 
się do zalet nieodżałowanego nieboszczye 
ka. Dość często także wyciągał ręce z 
pomocą ubogim, bez względu na wyzna- 
nie, bo wiedział, że warez ludzie rów 
ni są. Niech mu ziemia lekką będz i 

A teraz patrząć na śwteżą mogił 
i na strapioną młodą narzeczoną -wdo wę 
może tylko wypowiedzieć nasz naiwny, 
pjetyzm „sic erat in fatis”. $ 
1197—1 „BB, Kanton 


rubli 13. 
7 kop. 20. 


Karola 4. 
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istniejący od roku 1848. 
SKLAD NASION i ZAKŁAD OGRODRICZY 


Braci Hoser 


cennik nasion i cebul kwiatowych na rok 1912. 


i wysyła się na żądanie bezpłatnie. 


Lr zim 4a ana: 


$ do ul. Nawrot, Oierty pod 
| Łódzkiego". . o... 


Ko mym LEŚNA Ne Z DŻ 


potrzebny oò 1 lipca lokal 


i z 7 do 8 pokoi na parterze na drukarnię, redakcję i administrację 
$ pisma i mieszkanie prywatne z 3 do 4 pokoi w okolicy od Nowego Rynku 
„LOKAL* w admi 


w Warszawie, Jerozolimska Nr. 59, 
zawiadamia, żę wyszedł z druku x 


iiad * MGS 


nistracji „Nowego Kurjera 


PEZET WYE PET PE" PY 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT DE: $, KANTORA, 


Sper'elisty cłorób skórpych, wsosow, weuerycznych 1 moczopłciowych 


ulica Krótka JW 4. Teletonu J* 19—4l. 1720 0 


"PR Leczenie pron ieriami koentcena,świałłem Finsena ikwarcowem jj 


(choroby skóry ! wypadanie włosów, prądami wysokiego napięria 


(świeżba, hen oroidy) elekhtrelity (radyksine usuwanie szpecących włosów), Ki 


masaż witracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), Laustyka, usuwebie brodrwek ,EndG i cCystoskepja (oświetlanie 


„Ehrlch-Hata 606*. 


powietrze. Leczenie syphilisu ch 
Soma poczekalnia, 


4 Przyjmuje od 8 — £ 1 oa t—%, Gla pań od 5 — 6; 


| [wy atwo Ayn tua jt si 


"Łódź, Rzeźnia Mie ska. 


£yrk A. 


poleca: g 
1) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) Mączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe; 
. more i suche. 1 82—20 


BALSĄM BORMANI 


wszystkim znany środek domowy 


ti 
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do zewnęirznego użytku Pitzimons — Ksawer Lemm 
144 Ameryka Szwajearją 
REUMATYZMIE i ŁAMANIU Willing — Pawere Bili 
Luksenaburg Ameryka 
w_KOSCIAGH Seppel Damhofer — Georg Riesbacher 

i ta 
a Cena z flakon 1 rb. pare AA r 

Sprzedaje śię w Praudiiwy Louis Fraget — Kolodin 

pr le SĘ tylko Elzas Lotaryngja Rosja 

aptekach i skła” £ napisem 


dach aptecznych na etykietach 


Skład główny 
na całą Rnsię 


€ugenjusz Bewer 


Moskwa, Parowa i. jęz 4 


> wyga 


Wystrzegać się 
z POWAKAŃ 


ekscentrika murzyna 


Salon mód 


| l 
[i s| z wyrobioaą dóborową kli- 
U e a jentelą z powodu wylazdn 
ża [5 natychmiast do sprzedania 
oraz mieszkanie z wygoda- 


Ag okoi do wy» 
E REPREZENTANT RENOMOWANEJ FIRMY ATAN M oikeaa die FOME AG 
nd BEKKER, St „Petersburg. sprzedanie, Adres: Dzielna 
Skład fortepianów, RANA, fisharmonii, pianin sam = tę X 8 1 piętro. 10144—6— 


SKŁAD FORTEPIANOW I PIANIN założony w r. 1892. rd 


P grających pierwszer zędnych fabryk krajowych i zagr. 


T 


E BETTING, Kalisz, FEURICH, Lipsk, ESTEY, $] 

[u Bratleboro U. S. A., IBACH, Barmen, POPPER Li] 

Ei & Co., Lipsk, QUAND, Plauen w V., WINKEL- gie 

| MANN, Brunszwik. Wieloletnia gwarancja. Geny mzk. Tii DIYTI« 
Jim. Łódź, Pasaż Meyera 2. tel.IB 5i żę uasa R Tef URANA i 


E ZESESEŚCSES ESesfieG. ane SBE 
| a) e KE N Sake poreda ra 


f Telefon 24-28, w 
| Zatwierdzone przez Ministerjum Handlu i Prze- $ý 
| i mysłu Kursy Buchalteryjne i Języków Nowożyt. 


i fd Mantinbanda w Łodzi r 


| u. Cegielniana 47 (róg Wschodniej) dw 


3 Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 

w Poniedziałek dnia 22 Stycznia 1912 roku o ŻĘ 
godzinie 8 wieczorsm. 

Do programu wprowadzony został również BL 

„ wykład stenografii polskiej i na życzenie ogółu , 

| znowu język „„Esperanto” Ski 

A Zapis przyjmuje i bliższych informacji udzie- %5 

| la kancelarja kursów codziennie od 7=—9 wiecz. 23 


i "Zarządzający kursami 


J. )Kantinbano. 


PROGRAM od 1do 15 stycznia t. 
r nnn 
The Behrwel:s 
Zdumiewałący gimnastycy papowietrz 
zakk akide ai Airesia l Ada ENEA 


Ema uel et Poupe2 
Zagadka XX wieku, Człowiek tey 
Jalkm. 


s. Foranden 
Szwedzki śpiewak % własnym akomp 
na hat moni. 


The misterio 3..eldo 
nany Msgik iluzomsta. 


Trio oenezetńi 
Inte nacionalni akrobat, tancerze. 
Freres Cnantrell 
Muzykalni kiowni, 
Tu. H, Voos 
Le swoją oryg, sceną rysunkowa „ Des 
ka reklamowa” 


irma et Hugo Fürst 
Sceua oryginalna na morskem wy- 
. brzeżu, 
bronikowski 
Humorysta polsk. ` 


saaa 


Uranias<vio 
Nuwa setja obrazów. 


p ew "i "a " 


Dziś, 15-v0 Stycznia 1912 r. 


6 Przedstawienia składają się z 16 najlepszych numee 
| 6: rów cyrkowych, przy i” dyrektora cyrku A. DE. 
VIGNE 


Piąty dzień otwarcia 
międzynarodowego SCHAAPJONATU 


"W A L KI Į francuskiej 


na miano szampjona Europy 1912 roku organizowa- 

ny pod osobistym kierunkiem redaktora gazety špor- 

tówej w Monachium vana Józefa Haupta, na 
ogólne nagrody 2000 rueli 


DZI» 4 WALE: 


Pierwszy występ komika 


NOWY KURIER ŁODZKI — 15 stycznia 1912 rokn. 


«a Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. 
3. Żielona 3. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja I3. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


organów n.oczojiciowych), Eiekiryczne świetire kąpiele i gorące A Przyjmuje od 9 — TL g. rano 


4 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef. 26-26. 


TOUIT 


Revigné. 8 


Fran« Derlei 


Szczegoły w programach, 


tosceoQlI06600006 


Zestawiam prośby, 
zażalenia, skargi a- _ 


Pr ośby pelacje i t. p. do 


Władz Sądowych I niw otótaiyjnych, 
również paszporty zagraniczne. 


NM. Baum. Piotrkowska 31. 


Szkoła tańców 


przy ul. wschodniej Je 57. 


za Rozpoczynom w tych dniach nowy kurs 
W i wyaczam w przecągu mieciąca wszy- 


stkich starych i nąjnowszych tańeów, 
Zapisy » informacje w  kancelarji szkoła 
codzienne od fodz, 7 do 11 wiecz. Uwy= 
ga; W medzielę, wtorki i czwartki odby= 
wają się lekcje tanaa w kołach zamk= 
n ętych. 
Z szacunkiem 
„Mauiycy* 

Nauc zyciel tańców Pr, Gimnazjum i 

Szkoły Aleksandryjskiej. 


e dede e Mo dy dee 


Potrzebny 
pokój z kuchnią 


suchy ! widay od stycznia 
W.adioinosć dla M, G. do N 
Kurjera Łódzkiego. 


ede De To te Se de de 
Dr.M.Papierny 


Akuszer i: specjalista 
GiOP—A2 KOJIECYGAU, 
Przyjmuje do 11 rano» sa 4 pòl po 
do 6 pół vo południu, 
Ulica Południowa 23 

leictónu 4 1685 J643 


Dr. L. Kiaczkin 


Korstantysowzka 14. 


Syphilis, skórna, wanervcznó, 
chorob» drog ko iz 


r173 4 g M R uu $5— LA git 

| = ROT DAR p ROC CES EIERE RZA ea 548 wiecCz. „łu van od 4—5 © 
(A %3 s” „ŻĘ ZUW % uł En i a BE EL == AT; UA... 45 . 8 > - 

hi SE Ja E 5; i G dag 2 LEE SE ŻĘ AO [> puuda,  7113—0 


b 


TĘ oKi p "n e A mer T , 


Ir. l. Silberstrom 


m'eszka obecnie na Zawada» 
kie, N38i2. Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne. Radykal+* 
ne usuwanie szpecących wio- 
SÓW. 

Rostek, od 11 i pół, od 21 pół 
po poł. od 51 pół. do 8 i pół, wiec 

Dla pań od 4 | pół, do 5 i pół, W niee 
dzicię do 3 po poł, 


Dr. med, HWinoanty 


ŁUKASZEWICZ 


h. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka Nż 10, 
Choroby wewnętrzne, kobiece 
i dzieci. 

Przyjmuje od 10—12r.i 0d4—6w 


Br, Mieczysław 


Kaufman 
powrócił. 


r1623 2 1 


Specjalista chorób włosów, skóre 
nych (piegi i pryszcze na tawrzy 
etc.) i wengrycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. e 
Przyjmuje od 8—2 po poł. i o 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 


Dr. REJT 


Średnia 5, powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 

LICH— HATA 606'* (interven). 
Leczenie elekiryczuością (elektro- 
izem) i masażem wibracyjny- 

Dia pań osobna poczekalnia, 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 
wiecz. W niedziele | święta 9—2 poł 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, wiosuw, (kos: 
unetyka) wenerycziie, imuczopłcio- 
we i niemocy płciowej, Leczenie 
syphilisu Salvarsaaem „Ehrlich: 
Hata 606“ 

ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — | rano I od 
WY popoi BANG SARTI RANE 

8674 O ọ 


[te Litmanowicz 


Krótka I2, , 
Chozoty uroy moczowych 


(pęcherza i nerek) 


Cystoshopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


amran ea IA E a 9 


SPECIALISTA 
Ghorob skornvch, weneryeznych 
i memocy piciowaj 


Dr. LEwkOwiGZ 


powrocił 
Przy By R PRA prep 
‘sP 
Leczen 8 Po i masa- 
żem w uracyjaym. 
Zachodnia >œ 38 
od 9—]1 : od 6—8 dla paa od 35—6 
w niedzieią od 9 do 3. r. 1109 1 0 


P 
y 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


Lig 


gq 


ROR A 10,000 stóp O 
PRZYJMUJĄ SIĘ: 


NAGRODY. 
Nagrody | 
M -, 
ME a 


tami mh. + y 7 


Karol Michalski 


A E a a] 


The „ELITE Skating Palace 


ŚREDNIA M 42, 


Zapisy na amatorskie wyścigi, które odbędą się we 
WTOREK Dnia 23 stycznia wieczorem, 


Žeton złoty 
srebrny 


e adi EZ) WY KURIER ŁÓDZKI ŁÓDZKI — 15 styczna TSTx roka. 


N 1 


Posadzki terrakotowe. Płytki glazurowane. Licówki różnokolorowe do wykłada 


nia elewacji domów i ścian. Cegła ogniotrwała, Płyty piekarskie. 


(egla fasono- 


wa porcelanowa do młynów kulowych. Glinka ogniotrwała. Odlewy z żelaza la- 
no-kutego. Liny stalowe. Drut stalowy. Dzwony i sygnaturki kościelne. Dźwigł 


Wciągi. 


Schody żelazne proste i spiralne. 


Balustrady do balkonów i schodów. 


Drzwiczki hermetyczne do pieców. Szafy i kasy ogniotrwałe. Lodowmie pokojowe. 


Qrkiestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga. 


[=] 


Trening codzienny. 


p M 


NOP 


| l = 
- MASZYNY DOSZYGIA (| 
Ga * [Magazyny :: 


KOMPARI SINGER 


się w Łodzi 


ać Piotrkowska 86 

ul. AE 273 

ul. Konstantynowska 
NR 35 


ul, Zgierska 9, 


w Pabianicach 


ul. Zamkowa 
Schmidta. 


dóm 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnic<iego 


ulica Wólczańska 36 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 


Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na i Kroreayera i prądami o wysokiem napięciu (arson= 
walizacja). badanie krwi i mamek na sytilis. 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od L1 i pół do 1 i pół 
w poł. iod 7 — 8; w niedzielei swięta od godz. 9—10 ı 


od 12 i pół do 1 ı pół po południu Kobiety chor: na choroby 
skórne ı weneryczne przyjmuje p-ni r. Zand=fennen= 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 5 ı poł do 6 « pó 


| Prenumerować 
; wszystkie pisma, $ 
oraz Qyłaszać SIĘ w ychie "BM © 


ściśle, weciłuy cen redakcyjnych 


| nm w PROMIENIU“ 
Piotrzowska 81, teleton 1200. 


ON Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
R warszawskich, jak; 
DR „Tygodnik lilustrowany", Swiat", „Nowe życie”; 
aj N iepodlegia", „Tygodnik "Mód i Powieściś, „Przyj neie Dzieci”. „Gożeta SĘ 
M) Świąteczaa*, „Trubadur Polski", „Gonec Poranny i W: ieczeray", „Nowa S 
GS Gszeta“, „Karjer Poranny“ z „Kurjer Polski”, „ Wiademości Godrierne* : % 
35 Kaleet, „Mucha“ it. d. 299—0— 


„Wolne Słowo”, „Byśl £ 


Wydawes Antoni hain’, Oks 


"W drukarni BL 


y 
Uwaga: Ilość amatorów jest ograniczona. 
[= "1CZ>GIECOB 


Pracownia Sukien Damskich 


R Póreckiej 
Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant.) mn. IQ 

(2-gie piętro), 
wykonywa suknie balowe, 

wizytowe, kostjumy i t. d. 

Po cenach bardzo 

przystępnych 


ä 
Ogłoszenia d'obne. 


Która z pań 
AAAAA: chce mieć 
dobrą bonę, gospodynię, kuchar- 
kę, młodszą niańkę. ze Świadec- 
twami rekomendacją prosze się 
zgłosić do kantoru służby i bon 
Apolonji Fiszer, Piotrkowska 10: 


944—15 
Kostjumy Maskara- 
AAA. dowe do wypoży- 
Czcna ui. Pańska 67 parter, Mi- 
chał Naborowski. 1090—0—1 
o sprzeudmią kilkallascie be- 
D czek kapusty 1 ogórków 
kwaszonych oraz kilkanaście 
korcy koksu Łagiewnicka 26, 
Witkowski, 861—30—1 
Oo wynajęcia tanio różne micsz= 
kania od 30 rubli. Między in- 
nemi skiep i £ pokoje, ul. Gło 
wacka Je 13 w pobliżu ul. Brze 
ziaskiej À 100, wiadomość u pi 
sarza Baumgolda, w ceg elni, 
o Wyuajęcia zaraz duży we- 
D necki, pokój. Długa N 4. 


O wynajęcia zaraz 2 pokoje 
D z wygodami tanio, Wiados 
uosć Długa 6 w składzie aptecz- 
nym. 1187—1—1 
“otci Suiadamy dia cho 

rego lekki wygodny do sprze- 
aaa. Piotrzowsaa 209 
m, Ó, li-piętro, 962—U 
|portępiall W uOutym s>lauie GO 
E Sarden, Dzeina 31 .m 9. 
; OreKtor 1 siroiciel tTUrieplanów 

przyjmuje zamówienia na 
sirojęnie fortepianów i pianin 

F, SOvczyński, ranska 4. 
1154—2—1 


jażka Zachodnia 37. 


A. Kuprin 


| Sztabs-Xapitan Rybnikow 


ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 


w administracji 


„Nowego Kurjerą Łódzkiego“ 


Gena 35 kop. 


iezamożny uczeń wstępnej kla: 
sy poszukuje bezinteresow- 
nych korepetycii. Łaskawe ofer- 
ty w Kurierze dla „Ucznia”. 
1188—3—1 
|przybiąwad SIĘ pies, DuUluUog, 
mieszaniec, ciemny. Odeba 
rać można przy ul. Brzezińskiej 
Ne! 40. Bol. Łukasiewicz. 
> A 1192—1—1 
gyies, ceier, nuOldy, czarny Za- 
ję ginął Odprowadzić proszę za 
wynagrodzeniem rb. 10. — Wie 
dzewska 10 m. 5. 1191—2—1 
rzygotowywami do wszystkich 
szkół, zapewniam szybki pe= 
stęp. Specjalność polski i fran- 
cuski. Przejazd 35—6. 
1167—2—1 
oWzeDpny mody curzeScydiin 
do przepisywania korespon 
dencji rosyjskiej za skromnem 
wynagrodzeniem na prowincję. 
Wiadomość Staro-Zarzewska 13 


oxój duży O dwóch 
nach, zdatny na biuro lub 


cia zaraz lub od 1 stycenia 1912 
Piotrkowska 209 m. 6 ll-vię'ro. 
apier gazutowy ua pudy I 
| iunty do sprzedania. Wia- 
domość w kantorze „Kurjera* 
Zachodnia 37. 


ą do sprzeuania sprzęty skle- 
S powe: szafa oszkiona, głębo - 
ka, maszynka, „primus”, półki, 
szyldy, bufet, resziki materjału 
biuzsi. Wólczańska 43. iront, 

1198—1—1 
łuząca moralnego prowadze- 
nia, umiejąca smacznie goto- 
wać, czysto sprzątać, prowadzić 
maie gospodarstwo jednego pa- 
na na Staią luo przychodnią po- 
trzebua zaraz; bez świadectw lub 
rekomieudacji nie zgłaszać się. 
Zawadzka 10 Niemierski, 
1191—1—1 


rb. dam zaraz za wyrob.e- 
2 nie posady: ekspedjenta, 
magazyniera, WOŹliego, szwajcara 
biletera, konduktora, markiera. 
Wiadomość lub oferty proszę 
nadsyłać: Cymmera 11 m. ł1. dia 
I. Włodarskiego, 1198—3—1 
pokoje z kuchiią z wygoda= 
mi w kazdej chwili do wyna- 
jęcia, ul. Wysoka Aè 35, cena 
przystępna. 1128—3—1 
agiuqi paSzpor Wydany Z gin. 
£ Załuszya gub., kaliskiej na 
imię lite La,zerowicz. 
s 1189—2—1 
dziiąt Dasz_UlLWyuduy Z gil. 
"A Gospodarz pow. łódzkiego 
gub. piotrkowskiej na imię Eran- 
ciszka Kmita. 1186—3—1 
aginął paszpOri Wydauy z gm. 
L Dęb.e pow. kouinskiego gub, 
kaliskiej na imię ]Józeiy Toma- 
szewskiej. 1185—3—1 


Redaktor: 


LĄ ZE PUR TIRA RWE EE OCR TZ ZNA | 
(AS w piątek przechodząc, 


Piotrkowską i Benedykta czara 
ny portfel zawierający paszport 
na imię Jana Roszkowskiego wys! 
dany z Magistratu m. Piotrkowa, 
weksel na rb. 50 z podpisem 
Hubnera, oraz różne notatki bez 
wartościowe. Łaskawy zvalazcą 
raczy zwrócić za nagrodą da 
rządcy domu. Orla 9. 

1195—3—1 


',agnął Kwi wydauy przez p 


Beriina na rb. 45 na imię Fae 
latyckiego, Łaskawy znalazca zes 
chce takowy oddać na ul, Pań: 
ską JB 67, Falatyckiemu, 
ZE | 
ggo paszport wydany Z KT 

Łyszkowice pow. łowickiego 

gub. warszawskiej na imię Jar 
kóba Oberbeka, 
VAt paszvori, wydany z giù 

Radogoszcz, pow. łódzkieg 

na imię Borucha Millera. 


1200—3—[- 


2% medal za swoje roboty 
otrzymałam na wystawię 
w Wiedniu Otwieram pracownię 
wytwornej bielizny przy ul. Prze: 
jazd 35. Wyprzeda ę gotowe dzio 
cinne eleganckie sukienki i dams 
ske b'uzki, kimona, Brzozowska 
1168—2— 


ZER dublikaty irachiów: 1) 


Połtawa—ŁÓódź na imię M 


Gniazdo 2) Wasiłewice-Łódz mł 
imię i. Gniazdo. Łaskawy zna 
lazca zechce liakowe za wynas 
grodzeniem oddać na ul. Pół: 
nocną Me 12 do M. Gniazdo. | 
1176—3—] 

agiuął paszport Wydany Z gm 
L Babice pow. łodakiego gu 
piotrkowskiej na amię Konstan 
iego Janczasa, 1161—3—] 
aguął paszport wydany z Ed 
Kadoszewice pow. wieluńskie 

go gub. kaliskiej na imę Fraa 
ciszka Wróbia. 1159 —3 


Zen paszpori wydany z g 
Góra powiatu Rawskiego gu 
piotrkowskiej na imię jakóba lt 
ka Krygiera. 1175—38 


aginął paszpor wydany z gm 
L Skaryszew. pow, i gub. 
domskiej n na imię Józeiy Bor 
szczyńskie', 1193—3— 


aginał paszport i książeczki 
Ł iegitymacyjna wydane z ma 
gistratu m. Łodzi, bilet wojsł 
wy wydąny przez naczelnika w 
jemnego i 4 świadectwa ma,stć 
skie na i 
Kotika. - 
ayinęła suka  moreligowa! 
£ buldog, uszy obcięte. Odpr 
wadzić proszę na ul. Wolbor 
X 36 do stróża. 3— 


abotnik nieposiadający pra 

znający języki polski i rosyj 
ski poszukuje jakiegol. owies 
jęcia. (Bałuty) Spacerowa 2 i 
Łagiewnickiej. Wesiioi. 


a Gariikowski 


1199—2—] 


